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Proces ,Centrolewu' 
Wanzawa. 2 patd.ziern1ka. 

Po nłedzłelneJ przerwie w dniu dzi­
siejszym rozpoczął się przy 111. Miodowe) 
dalszy cłąi procesu przeclw przywód· 
com "Centrolewu„ oskarżonym o prz1.:· 
totowanłe zamachu stanu. 

W dołu dzisiejszym, w dalszym cłąp 

WIEC Zo Lu zeznają świadkowie oskartenla. Zaintere 
• sowanie procesem znaczne. Jeszcze 
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PONI.EDZIALEK, J US10PADA 1931. I Nr. 306 sowe zostały Jut silnie obsadzone. 
Król Zygmunt IV (p. Zyizmunt Wllskl) 

Marsz hitlerowców na Berlin :;:!~!;e~~~:;:~. 
do IS f 1stopoda 

~praco.wywany jest z całą drobiazgowością w pobli­
zu stolicy skoncentrowano silne oddziały szturmowe 

Sensacyjne doniesienia sowieckiej „Prawdy" 

Łódt, 2 llstopa:da. 
(U) Jak slię d1ow1ad·ujemy, w związku 

z uchyleniem „martwego sezonu" na te­
renie Łodzi przez ministerstwo pracy, 
magistrat postanowił mimo nlesprzY'Ja­
Jących pogód, prowadzić roboty sezon<> 
we do dnia 15 bm. Decyzja maglstra1u 

BerUn, Z patdz.lernł.a J wł francuskiemu rezyiflacJe ze zwołania J cyfnych przy2otowanlai:h hlt1erowców 

1 

wstała umotywowana w ten sposób, I! 
W dniu }utrzeJszym rozpoczną się, Jak komitetu rzeczoznawców, przewidziane ' do objęcia władzy. robotnicy sezonowi powinni otrzymać 

wiadomo, pomiędzy rządami francuskim l I y 1 oł I 1 dz _ Według tych inform3cfl. hitlerowcy możność . pobierania zasltków plenlęż-

i niemieckim rokowania w sprawie zaga narodowe) konferencji reparacyJnel- centr~fąs~e;~le u:ez~:~s; ~ci;::/iiu ~~~: zimę. Prawo to U'ZYskują oni wszakże 
1 

go w P an e ounga, zw an a m ę Y od dł j ( • 1 nych z Funduszu Bezrobocia przez całą 

d~leń repara~yjnych. Ambasador nie- Postulat teo w kołach francuskich na Una. dopiero po 20 pruipracowanych tygod!-

m1ecld w Parytu von Hoesch. w czasie potyka Jednak na zdecydowany sprze- Plan hitlerowców pole~:i na otocze· nlach. 
tych rokowań zaproponować ma rzado- clw. nł.u stolicy restym kordonem punktów Odyiby więc, re wzgle<l:u na opady 

A resztowanie niebez· 
piecznego włamy­

wacza 
..., t:sasi e flu<•nrf li601:fi 

tóclź, 2 Hst:mada. 
(d( Wla<lzo11 policyjnym w Łi.;-:zy­

cy doniesiono. że da mi:i.stec.:zka tego 
przyjechal na !{OŚ" 1 .ine wvst~pv znany 
włamywacz, Jan Szuliński, śclJCanv lis. 
fa'lll !loric1em1 za kUkadzielllnt włamaii 
I kradzlety, dokonanych we ws;,;ystklcb 
niemal większych miastach polskich. 

Jak sfe okazało. Szuliński miał w tę 
czycy kochankę, młodą robotnic~ far­
ryczną, do którel od czasu do czasu 
przvleżdżal. Tym razem miał on zamiar 
zabrać dziewczvne do Warszawy i tam 
sf e z nią osiedlić. 

Przed wyjazdem z Łcczycy, opry­
szek wraz ze S'\l;ą przyfaclńfką urzą· 
dzill hucTOe przy)ec'e dla znajomych w 
Jednel z knajp m.le)scowycb. W czasie 
gdy odbywała się zabawa, do restau­
racif wkroczył oddział oolt.:li. 

Szuliński. widząc. że nie uda mu sie 
uciec. roddaf się bez opQru Odstawiono 
go pod silnym konwoJe'TI dn Procka. 
gdzie ostatnio dokonał włamanie do Jed­
nej z wlekszycb firm miejscowych. 

Tragicz !1a śmierf 
oficera 

PremJer Lavat Jest zdanła te spra- oooru. W jednej z miejscvwo~Cl ond Ber 1 śnieżne. roboty s~zooowe wstaty obec-
. '. linem rozkwaterowane iostałv oddzla· nie przerwane. mmt0 uchvlenla „martwe 

wo reparac1i należy pozo.st.aw1ć w ra~ ly szturmowe, w skład ktÓrvc.h webo· go sezonu" robotnicy cl Lrtradliby .Dra-
mach planu Younga. Nawet Jeżeli chodz1 dzą specjalne oddziały sformowane z wo do zapomóg. 
o rewizję niektórych klauzul tego planu. emlrrantów rosyfskich, pod dowódz· * twem oficera. nazw:sklem Knaut. :Jlif!S~~z1;ślf J11V 01vpade" 

Moskwa. 2 listopada. I Plan marszu na Berlin oora...:owywa­
Dzisfefsza „Prawda'' d,Jnost o sensa- ny Jest z całą drobłaz2owością, 
. . . . ' „ . . , ~' w • • • • • • 

ftolonior~JJ lód~flicli 

lód:t, Z pafdziernika. 
(d) Wczoraj wieczorem na ulicy Piotr 

kowskiej obok domu Nr. 44 pod koła 
tramwaju dostala się 25-letnia Julia Fi· 
kówna, służąca, zamieszkała przy ulicy 
Piotrkowskiej 39. Doznała ona ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. 

raspoc•qł sif; maod lid a sews~usffti~li fa6rgflac:fa Wezwano pogotowie, które poszko-
Lódt. 2 pa:tdzlernlka. 1 n!k w porozumieniu z Inspektorem pra- dowanej udzielilo pomocy lekarsk~eJ. 

(lt) W dniu dzisiejszym odbedzie się cy w ciągu dwuch tygodni. 'Jf ft , 
walne zebranie robotników, %atrud.r.io- Obietnica ta jednak nie została zrea- . VrO smier«:i 
nych w przemyśle pończoszniczym w lizowana. Do d.nia dzisiejszego w fabry- •a napad 111 :Jiorodent:e 
Łodzi. Na zebraniu tern, jak nas informu- kach kotonowych utrzymane są dawnt> Kołomyja, 2 listopada. 
ią. zapaś~ mają uchwały przystąpienia stawki plac. W związku z tern w sobote Wczoraj odby1 się sąd doraźny nad 
do strejku w fabrykach kotonowych. odbyło si• zebranie zarz<>du związku sprawcami f(łośnego napadu rabunkowe .,. „ !!O w l/orodence. 

Stirejk obecny, który ma rozpocząć pończoszniczego przy kartelu Z. Z. P„ Na ławie oskarżonych zasledll: 29-
sie już od Jutra, nie będzie akcją nową, I na którem postanowiono ponownie pro- letni Józef Pikiel, rakarz oraz JO-letni 
lecz dalszym ciągiem strejku, przerwa- I klamować strejk w przemyśle kotono- Józef Klima. strafak miejski, obaj z Ho­
ne.go przed trzema tygodniami. Robotni wym. rodcnkl, za napad rabunkowy z bronią w ręku. 
cy zgodzili sie wówczas powrócić do W dntu wczorajszym odbyło się ~e- T1rY'bunał po pótgod·zlnnej naradzie 
pracy, pod warunkiem. że przemysłow- branie delegatów fabrycznych, którz~' ogtosil wyrok. mocą którego Józef Kli­
cy opracują nowy cennik płac !> 25 proc. zaaprobowali stanowisko zarządu zwią7 ma został skazany na kare śmierci, a 
wyższy, aniżeli wynosiły stawki robot- ku. Dzisiejsze walne z.ebranie robotni· oskarżon.v J6zef Pikiel na dożywotnie 

wiezienie. 
nicze. ków poweźmie więc de~ydujące uchwa-

Przemystowcy zgodzitt słe na ten wa 1 ry„ 
runek, obiecując opracować oowy cen-

i 
Centrala pornogra­
ficzna w Wiedniu 

,.., sspitofu ufo.:doR'sftfrn ~ • d ~ 1 · • Wiedeń. 2 llstopnda. 
Warszawa, 2 vatdzlernika. J~DSOCIJJDIJ napo "' :JJer 101~ . .I. K. C." donosi~ Wiedeńska policja 

„T. K. C." donosi: A.lł d . I I . prasowa, pełniąca funkcje organu zwal· 
W szp:talu ujazdowskim w Warsza- :.JflD gc;ł P•V i fłoau ~aJ111qf:e!!o cz.ania oom~,g-rafji, ko!llunikuje w spra-

wi~ wyd~rzył się tragiczny wypadek. Berlin, z patdzlernika. I drzwi wejściowe. przez które na dan~ wie wykry~ia w Tall~nle I w Warsza. 
kt?re~o of tarą padł przybyły tam w od (t) SerJa napadów bandyckich w 

1 
znak wpadło dwuch zamaskowanych i wte centrafl fabrykacji foto2rafjł porno 

wiedzmy d~ chorej żony kpt. Jerzy Berlinie nie ustaje. W dniu wczorajszym uzbro!onych w rewolwery bandytów. l 2raficzn~cb, któreml klerował niejaki 
Mroczkov.;sk1. W .czasie telefonowania z rano dokonano znów śmiałego napadu I Bandyci oddali szereg strzałów z re- Ba220, !-e J~st ,oo dobrze znany wła· 
poczekalni do dyiurnego lekarza wysu- bandyckiei;rn na mieszkanie właściclcla wolweru, który jednak był naładowany dzom wiedens~im. 
nęfa się kpt. M:oc~kowskien;u teczka. lombardu Ric~arda KHmpfela, przyczem ślcpeml nabojami, wytl.zlela)ąc raz tza-1 <;e!em stwierdz~nla prawdziwości do 
po którą schylił się, trzy.maJąc w ręk .i złodzieje użyli do ~apadu iazu łzawią· : wlący. nles1en. wed!ug- ktorych 2łówna centra­
s~uchawkę. W teczce znaidował się na- ceiro, co Jest wypadkiem dotychczas nlel Kilmpfel zdołał wvaść do przyległe- la POrf!o2raf.czna zne.Jd~wać się m~ w 
bity rewolw~r. Pa~! strz~ł i kula prze-, spotykanym w dziejach kryndnalłstykl. 1 io pako)u, zatrzasnął drzwi I wezwać po Wiedniu, rozpoczęła policja obecnie e· 
szyta p~chwmę ~f1cerow1, który wkrót-: Do lombardu wszedł rano około g. mocy. Bandyci z.rabowali część gotówki neridczne. śledztwo. 
ce zakonczyl życie. 10 jakiś mężczyzna, wyrażając chęć kupli i rzucili się do ucieczki, zostali jednak za l Z Talhna donoszą w tej sorawle, że 

na oalta. Po pewnym czasie otworzył :>n trzymani przez przechodniów Baszgo sprowadzał do swego atelier t4· 
Tr age d ·a m ił 0 s n a · 1etn1~ dz ··ewczęta z dobrych domów, na 

• • • ma\ytaJąc Je, aby służyły mu za modele. 

w K;!,~~!:lstopada. ~w~f oma!a iowier~i n~~f 0~em lWO~iony ~t1~~~da~fęnk:;~: e~:~~~r~;:p;.szy 
W Kolonii zaS'ztyletowal 30-letnl na· f J P ~ "YOPOÓ'~„„, •• 

ucz ycie! 18-leitnią dz:iewczynoę, pocu:n na ·oftr~f. fd6rv miał eo od01łeit do !1łosjf .J ~--~ 'I#, 
tym rn mY'lll sztyletem przeciął sobie tęt- .,...„Q~eru r·q 
r.icę i pchną~ się w okolicę serca. Berlin, 2 patdziernika. hamburskiej ajencji dla eksportu zbota •••~ >7 • 

Za·równo dziewczvna, jak I nauczy- Przed kilku dniami donosiliśmy, ft dy sowieckiego w Hambur2u Leklch. ..., Aierunfżu ros11ishieł 
d el wnet potem zma1rli. fakie stosunki rektor finansowy paryskiego przcdsie- Sowieccy agenci, zwąchawszy Jego Jll.andR:urfi 
łąc z y ty !'Ch oboje nie zdołano J'eszcze biorstwa handlowego Jeleśniak, opućcił 1 nielo;alność, próbowali i;?O zwa..1ić na · ' • I 1 k t • Lond.vn, 2 listopada. 
ust- li ć . swe stanowis.rn 1 przystąp ł do apozycj o ręt sow eckl w Hamburgu 1 zawieźć Wedle dioni,esi·eń iapoń sik kh z Mu,g-

. W każdym rnzie 9zi~wczyna nl:e cho prz ~ciwk~ kursowi ~talina. . . 
1
do ?jczyzny. Leklch z~ołał się jednako- dienu wojska japoń skie mas:z,erują w kie 

dz!!a do sz:koły, w :ktoreJ uczył j.ej zabój Obecnie znowu Jeden takt dyJrmtarz ! woz wydrzeć swoim Siepaczom 1 uciekł ru'Illku na rosyjskie obszary Mandżurji. 
ca. ,postanowił nie wracać. Jest to klerowolk do Paryża. 
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nsacja w San Remo 
Najstarszy dworzanin i dyplomata huśtał na rękach 

babkę włoskiego następcy tronu 

Ks. Battista obchodzi lDD·letni dzień s\Voich urodzin 

Nr. 306 

Kqclk dla parł. 

Babcia miała· rac'e. 
Nigdy nie należy usprawiedliwiać mo 

dy celowością. Jest to z gruntu bł~dne. 
Moda jest taka, nie inna, poprostu dla· 
tego, że poprzednia się z:nuddła I tn:eba 
było wymyśleć odmianę. Przed lal y, 
kiedy zapanowała moda krótkich wio· 
sów, usprawiedliwiałyśmy się przed mę· 
tami, ojcami i innymi panami i władca· 

• (v) Sa,n Remo przeżvwnło w tvch studJom. wolne od zaleć chwilę scdw W katedrze 5an Siro Re'l10 ll!lLv· mi, że „to takie praktyczne i wygodne! 
dniach wielką sensację. Książę Dattlsta ha spacerach. la sie w obecności sol.::n!i-ant~ l p; ,,d. W dzisiejszych sportowych czasach dłu· 
Borea d'Olmo, f'>bywatel Sah Remo, ob j Uroczystości z oka1~ urodzin o1!>y- stawic•eli władz mie! ,kkh un c 1v~ta gie włosy nie wrócą już chyba nigdy" I 
chodził urocz}•ścle stulec.e swych uro• ły się w pala~u księcia w San N~tno. m~za I Tedeum. Po południu w pałan Doprawdy? A otót wróciły, i to po kil· 
~ln. Oo~cle wyrażaJI nieustannie Zdtt· Historyczny ten zamek oocbC'ld.tU 1 ro zfawifa się dele2acja, :ctóra wtę ;.&. la 1 ku latach. Trudno 1obie wyobrazić bar· 
mienie, n•e chcąc wprost wierzyć, iż hm ku HOO, w roku foU, zamłtiszk1wnt '\\ lubllatowt. album. zawlt:raJ„cv l·ł.%0 

1 
dziej niewygodną i niepraktyczną modę, 

kw.tnący zdrowi~m. pełen werwy i tem nim papież ł'.u~ VH w 1rodz~ z fr.nf~i- podpisów obywateli miasta, przvblła ! jak dzisiaj, a jednak bez szemrania 
pera men.tu solent~ant przekroczył Jl.I.i nebieau do oi\:LHtJV. Paołez .:elebr J\vał równ.eż del~a~ja od króla \\ ihtnra j skręcamy półdługie włosy w loki i wy· 
setną wiosnę życia. I w pałacu tym muę. Swłece. ktore ;>a1ł• Emanuela i królQweJ Heleny. k1óra w stawiamy połowę iłowy na działanie 

- Ody czynie błlans rneS?o dłui.tleito ły sie ood\!zas lej 0ts1v. są troskli~ ;" imieniu pary królewskłef wyraziłd ••r&· wiatru i deszczu. Dobrze, jeśli mamy 
żywota - odezwał sic z uśmiechem mło przechowvwane I .zap!.'.f'.tne są I\ n.o tulach~. 1c.nat rzymekł przesłał art. stY~z zrobion~ t. zw. „wieczną ondulację" -
dzlesiczy starzec - nie żałuję mej prz~- podczas uroczr~toscł -,li.1bnyc~ rzłl"Jt• nie wYtzeźblon~· złoty mcJal. '-.tar ie~ U· w przeciwnym razie biada .naszej kiesze· 
szłości moKe rzec śmiało ż życie wy- ków rodziny, ktore odbvwaJą 1Sę „. i•n· rządził z okazłl swych urodzin wsp:.n:a nil Stracimy majątek aa lry:zfera. 
zyskał~m w całej pcłnL ' "' I watneJ kaplicy. ła u~zte dla naJb:ednieJsivch miasta San żeby już doprowadzić niekonsekwen 

Każdv. kto zna· historje teJ;{o nlezw On2is f.?O&cicm na 7amku '>v~ "ldZ,tl• I Remo i oll~~ował olbrzymią s:unę ua ce cję d~ końc.a, nosimy dziwaczne piórka? 
kłego człowieka, przyzna mu ,ejewątp~ leon Oonaoarte, naaał on ks•ecu1 ty.u Io łilantropiJlle. tak n1epasu1ące do typu współczesneJ 
wie słuszność. Na Jel(o oczach rozegra- „baron d' Empire''· sportowei, pracującej kobiety. To jeaz• 
b' się najhardziej doniosłe wvdarzen a •mcf!W- =-m 4? cze nic. Wracają bluzeczki, całe w fal· 
historyczne w dziejach państwa włoski~ baneczkach, pracowitych zakładkach i . n .8„ kłe d G k. . a y·n· ka wstaweczkach. niepodobne do spokoi· 
go w okresie os~a(ntch lat Dlećcl.tłeslędl. l Z\VY lllD.. r ID I n sz I 1 nych angielskich bluzek z krawatami, 
Sole n ·zant pełnił służbę podczas pa no. „ WJ• W 
wania 4-ch królów. Rozpoczął swą słu.t k I d • I kl w których tak wygodnie było przy pra· 
be za panowania króla Carlo Alberto, Pomysłowy trlc z o zie eJnotów cy. Tytko patrzeć, jak wrócę rękawy z 
kontynuował ją w okresie rządów Wł"· / , W C · .ć , I d bułkami, a może i.„ turniuryl Wszyat-
tora Emanuela n, następnie Humberta I \VI hlcai;ro, ojczyLn1e egen ar„ warz:v1'zyt hp tówńid okradziony fu· kiego można się spodziewać, skoro pow· 
I wreszcie obccnel!O monarchy Wiktora tlego herszta ban_dyt~w Al . Capone. ~a· btler. Oczywiście na ulicy otoczyły Ich raca z triumfem dawno wyklęta, wv•· 
Emanuela m, który nadał mu dziedzicz- notowano. ąstatm~ niezwykły w dz1e. tłnmy ciekawych, którzy zas)•pywan lu· miana i wyrzucona z garderoby - hal• 
ny tvtuł kslęc·a , Jach kromki krym;nalneJ wypadek kta· bllera pytaniami, dotycząeeml zaJ~cla. kał 

· ' • dzle~v kleJnotów. Na bułwarze Mlchfi.?~n Równlet w komJsarJacie n·(: nie znale• Tak fest. Proszę się nie dziwić i nie 
Urodzonv w roku 1831 w Genui Już Jeden ze sh1nnycb Jubtlerów wystawił zlono. Młody czfo~-4ek itrozil wniesie- przecierać ze zdumienia oczu. Wracamy 

w "!'ollei de Padri Scolopl" zwrócił .na wspaniały naSZ}1J;1fk brylantowy war· niem skar~i o odszkodowanie. do epoki, kiedy kobieta przE:chodzHa, 
s~eb1e uwa2e swych '?rofesorów, dz1ę· tośc1 40 tysięcy dolarów. W a:odtlnach W krótkim czas~e po tym wypadku i szeleszcząc jedwabiami, pozostawiając 
ki nlezwyldvm zdolnosci.om kra~omów· popołudrtłowych w sk'epie zJawla sfę e• k1eJrtot został znaleziony u paserów. po sobie smugę subtelnych perfum, i wy 
c~;~1, uzyskał tyto! „princ.'Pe dl ietto• leS?ancko ubrany o uJmuJąceJ powierz• Wobec te>to przeprowadzotto na nowo wolując lem dreazc.z wzruszenia ,, zako· 
rl ... a • {naJle~szy mowca). cho1-"nośct osobnik, który poprosił wla• dochodzenłe ł skonstatowano. iż nasz~·J· chanego mę!czyzny, kl„u ri.tcz.;~liwy 

Ody ukonczyl lat 18, otrzymał tyt:tł śclctela o pokazan.e klejnotu. nlk został skradziony przez podejrzane· był, jeśli zobaczył koniec j<:;1 panlofolka. 
doktor~ praw 1 rozpoczął swą karJerę . w momencie tvm stojący za Jadą 10 klłJenta. zostaJ nu aresztowany I, Jut widzę, jak triumfują różne ciocie, 
na słuzbte d.vplo1~atyczncJ. M~odz1enl.ec pracownik rzucił swemu szefowi wie• przyparty do muru, opu~.~azlał 0 naste które przetrwały zwycięsko cały okres 
otrzymał sta~ow.1sko w mlmsterstw e toznaczny wzrok, na który ten odpo- pujacvm gP.ujalnvm tricku, który zasto- powojneny, nie wyrzekając się halek ; 
spraw zaRrantczny~h. na czele ktńrCKO wiedział porozumlewawczem sklnlQc.em sował pr,Jczas rabunku. gorsetów „A mówiłam I". 
stał wówcza~ ~1n .. ster hrabia Camillo 2towy. Właściciel stanął obok · lsliJenta. Fakt jest, te o halce trzeba pomył· 
Cavour. Dz1ęk1 mezwykłvm zdolno- udając, iż ogląda, umieszczone nll ladzie Prtt.d przystąp!eniem do dzfeta U· leć. Poniewat najważniejsze jest, żeby 
ściom dyploma!yczny ~ zdobvł on ~ob: e klejnoty. Sprzedawca podał młodemu mówił sio ze swymi towarzyszami. ktć szełesciła. więc naj\epiei, teby była z 
wkrótce 1;JZname l. naJwyższe z_a.t1fa01e człowiekowi naszyjnik, który ten po- rinlk P~~!~ .. ~k'li!".!s~~!t~~~oc1~~J~~~~; \alty. A mote jeszcze w jakim starym k'tl 
te~o wybitnego męza ~tan~. po'1'1erzano czą1 badać przy pomocy szkła powiek- &.Y „„ frze znajdzie aię coć odpowiedniego? 
mu najbardziej odpow.cdz•alne poułfłe szającc~o. Po dokonaniu tej czynności, do kfeszenl. Oczvv.iście. iż wobec tego Narazłe halki nosi się nie do wszyst· 
misJe. Od roku 1860 do 1870 ws1elkl(> klijent wyraził sle z v."ielkiem uznaniem oolicJa nłe mogła ,:ro odnaleft. Zloczvń · kich sukien. Do tych, które maf14 charak 
traktaty ~andJowe Przechodtłły ~rzez 0 klejnocie. Następnie wskazał na drogo ca wiedział. Iż Jubiler oos'adał specJal- ter sportowy, z układanemi długiemi fał 
tęce ks1ęc1a. który w owym czasie był cenna broszkę, znajdującą sie w oknie ną łnstalacfe dzwonkową celem zaatar· dami, s4 zbyteczne. Do wizytowych, aut 
prczvdentem biura dla spraw trak.tato• wvstnwowem. mówiąc~ łt pragnąłby ją mowanła policJf. był on równlcł z KÓ• szych, jedwabnych ł wełnianych, zaczy· 
wycb. również nabyć. rv przekonany, ft zostan'e aresztowany. na się fut nosić, a takte do sukien typu 

Karierę dvolomatvczna opuklł z oo Sortedawca zbliżył s'e do okna \\l"V- 1 łczyl na to. Iż ltibtler uda sle teł 113 t>O- kostjumowego trois piecea, z azerok~ 
wodu podcszłe~o wieku. Piastował wów sta\voweSl'o, wówczas właściciel skfe· 1lcie. ahv być obecnym Podczas przesłu· spódniczką, bluzeczką i takiecikiem. 
cza~ .stanowisko posła nadzwyczmne1to 1 rował swą uwasrę na umiesrczonq tam chtwanla. Sygnalizują nam równiet powrót na 
i m•11'stra oełnomocneKo. Na samym DO· broszkc. Trwało to wszystkleS[o k'lka ro drocfte do komł~arfału l)r7.vfac1e• tłmę mody wysokich bucik6w. To jut 
czutku swej karjerv w min1ster„twlc sekund. J(łiJent w'. docznle skorzvstał z le soecJalnie wywoł:itl 1hierowisk~. w widocznie dla dopełnienia całości z 
spraw zagranicznvch został rniano~1nnv chwilowe) nieuwagi handlarza ·klełno• cH•łe któreio wyclar"ęłł Jubllerow1 na- przed lat kilkunastu. Podobno zima ma 
przez króla Karola Alberta nar.iem kr.:i tów. 2dy! po naszyjniku nie było Jut naj 

1
szYJnlk. Plan ten został wykon~ny zgod być ostra. to jedno więc może b~dzie ce 

le~:sklm. Podcz:ls panowani.i Huroher~ mnlei~zeio śladu. nfe z umowa. wnbec cze\!C> nnl:cia rńW· lowe - zabezpieczy nogi ·od zimna. Ale 
ta J został wielkim mistrzem ccrernonJ1, Właściciel rzucił sle natvchrnfast na I nie~ "1 kor;nł~arfade nie zdołała odna- •

1 

nogi, przyzwycMione od lat wielu do 
późn:eJ prefektem 1>ałacu. mf()deg-o człowieka. ~ądnJac zwrotu klej letć ~kradzionego klejnotu. swobody, niełatwo znios" takie skrępo· 

W uble~łyrn roku podczas urocrvsfo notu. Młodv człowiek. ncłen oburzenia. · wanie. Anita. 
ścł śluhnvch włos'<iego nastepcv tronu, obrzucił KO od stóp do głów, osw'iadcza. m • 
kslatę Dattl!ilta opowiadał, JaK to .::n2tś jąc: 
bu$tał na rekach je~o bahke. W ... 1asi~ W tef chwiU położyłem 20 t powro 
t1cztv weselnej ooowiadał swym ..,rzy tern na miell'ce. Chyba nie uważa mnie 
jaciofom, ii ze względu na podesiz.ly pan 7a złodzieja. 
wiek orosił króla o zwolnienie ~o Zt! Jubiler pragnąc uniknąć za wszelką 
służbv. Król Wlktór fmanuel odnriwb- cene skandalu. jednak mt1sł uzvskać z 
dział mu wówczas z uśmiechem, V: dv· powrotem cennv klejnot. Nie watnił na 
m1słi teJ nt2dv nie przv.ltitłe. Jea ; be- chwile. iż znajdował się on w posiadaniu 
dzie sle czuł znużonv, wówczas h,..dzie młod7: 1 eńca. 
mMf zjawi ć sie na dwnrze w tvch r;kre -Musi sie 11an momentaJ„le podd='ł4 
sach. gdv mu sitv na to oozwoh. taś laknaibardzieJ do~ładneJ rew'zjł, rzekł 
na dvmisję król postanowił nigdy ~i~ nie w naJwvższem zde'nerwowaniu. 
zgodzić. Z zuJ>E'łnvtn sookofem kl!Jent z~eJ• 

Sedziwv d worzanln mtmo no1fo~złe- mule marvnarke i kładzie J~ na lad„ fe. 
go wieku .Posiada znaknmity wzrok. W Jubiler chwvta fą I natvchrntast nac1ska 
zwlazku z tern ooowiadnja na d •: r•1rzc l?trdk. W sklepie 7-Jaw':t słe dwuch oo· 
wlosk:m mi~terrnjąca anegdntke. T"111"· llct~f'ltów, drzwi weJ~ctowe zamknięte 
rocznie w dniu urodzin króla w Kwi- na kfucz. W nafwvżstent oburzentu. za. 
rvnale 1jawla się w knmtilecle rałv chowołii.c Jednak przet całv CZlłS ztmną 
koro 11s dvnlomatvcznv Podc.żas ~:e1 c- krew kl1łfnł oozwala słe dokł~d'lłe 1re· 
monf~ orzedstawlan:a parze króle · v~· kle ' widować aż do ko-.zult Naszyjnik mlmo­
mafżnnkl nownor1vbvieQ'o Jvoh.1mitv. to "le został odnaleziony. 
mus: ona ooddać sie przedtem krvl\'Ct• Nafb~rdzlP-f skrupulatna · rewłzh loka­
nvm ogled?.:trom całel?O dwor11 ~l<'TWV· In rńwniet nłe dała iadnvch wvnłków. 
kle skrunulatnie nr7e~tr1e11:a tej etyJ<f .;- Jednak klejnot musi się gdzie~· znaJdo­
tv starv ks 1 ąte . .Je~ll llaw:a słe ..,,,,~a w3ć. 
przv~tojna dama, wówczas zwr.ł:a s1e Polkfant b!erze na strone fubłtera 
do nłE'ł, mówhic: „oasi:e7. hcauk" . JO· i mówi S7.entem: 
er.em d"'m~ iblłł.a głe do królowel. fo~h - o~ob11lk tl"" wvchje ml się p~rd10 
znł p!<"kność ' rzPkroc'T.vla włos 1e żv· "'•hezo1"'C"'"V· Nte uł"'~• wątotiwo~cJ. 
dlł, wówczas m·atrz ceremoaJ •~W' 11.t uu.vt~·•c 1~1Jdołe ... ~7'.CJ:e nrey 
półueptem: „be sute JHIH". „,..,. •łfTt t.c+ 7.••""'.S. WYkluczone, by 

Słlłn W.w1a mlotnłet10 dat ca i'1St *'"' tto pofk'lać. 
iodziny 7azdroścJ mimo ~edztwego wię l Ce.Iem rlokJ~dn 1 ełtir.e~o >'ba~::infa no„ 
ku. całv dzte1i poŚwlęca się lekturze luł.i licianci zabrali go do komisarjatu. To-

Fabrykant rodowych tytutaw 
Jlr11sf.oflratfl; pod zorsutern flrsu111opravsł«:stf1Ja 

(x) Przed berlińskim sądem karnym' z prawem. 
toczy się obecnie senstacyjny prOces o I Doszło do procsu, w czasie którego 
krzYW?Ptzys~ęstwo. P:oces budzi O! obydwie pan;e von Wimmersperg wy­
brzym1e .zainteresowanie z uwagi stępujące w charakterze świadków, 7.e• 
zwłaszcza na to, te w cbarakterz~ o· znały pod przysf<;gą, te za Ich pośred· 
skartonych występują 1>rzedstawtc1ete nlctwem zmarły adoptował stereg osób 
ntemłecktch rodów arystokratycznych. I nie otrzymał Jednak za to żadnego wyn~ 

Na ławie oskarfonych zasi·adły dwie grodzenia. okazało s ię jednak. że kuPil!;:: 
cdonkinfe zttakomłtych rod1ln, Matylda Eugenjusz Schu~ter dz:ęki pośrednid\\.U 
t MarJa 'fon Włntmersperg, r>rzyczem ta Marii Wimmer~perg, b. iony ks. Kub ur· 
ostatnia Jest ~iwtedz!oną toną ksfęcla sklego uzyskał tytuł baronow!-ki wraz 
Kobu~kłeao. Proces ten poz?staje w z nazwli-kiem 7-marłego barona Wim.ner 
w śc.i,sJym związku .z masowem1 adopta sperga.. I że zapfaclł za to 15 tvslecy ma 
cJatni. które POczynrł zmarły w 1930 ro rek. Wyszło ()()Zatem na jaw że obecny 
ku baron Wjmmersberg. I "?ałżonek pani von Wimmers

0

per~ 7apła. 
• Zmarly .baron von Wimmersperg w ctł 1a tytuł baronowski 500 marek. 

c1ą~u sze~cJU tat, od roku 1919 do r. 1925 Obydwie oskarżolne nie przyznają się 
adoptował nł mniej ni więcej tylko. ai do winy. Na proces wezwmn całv ~7e­
siedem os6b. Po pewnym czasie do wta reg świadków, przyczem głównym 
domo~cł kilku członkó:w rodziny doszło, świadkiem m:ał być właś nie Sdmster. 
te zmarły baron. uoblł sObJe proceder i Tymczasem Schuster prag-nąi.: wido\!z ... 
zawodowo tn1dnił stę ~pr1ecfaią swe\,!O nie ~n :knąć przykreg-o m0mentt1 7ezna· 
na1wt~ka. które nadawał obcym lu· wania w Sl'ld z=e w swoiej wł.-1 'lej <;pra­
dzJom, ociywtścfe z~ grubą opłatą. wło ulottiił 11i• r Berlina J J)r!ebywa o„ 

Czł~nkow!e rOd! ·nv, w na~t~pstwie ltect1ł1 w P.rytu, 
tero dkryc:fa poczylłf'll krok1 zmlenaja- Nie zjawiła s·~ r~wn 1~~ 113 r011F:iwę 
ce w kterunh untewatntenła tych !edna z oskarżonych, która zdradza ob• 
wszystkich adot>tncJł, któr~ Jednak, mt- 1awv niE1>0czytalności. Um=esz~zvn o i.\ 
mo wszystko były poc.zynlOtte ziodnie pueto w sanatorium na obserwacji.}. · 
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Chciał zamordowat własną córk~, f · ., 

g!lyż stoczyła się na dno upadku. - Tragedja wdowca, ~ 
któ • • ł h • j • ~ k• URODZENI pod maikiem NIEDtwtADKA 

. . ry nie um1a wyc owac swe Jeuynacz 1 . :y=~~n~.~~!\:h" ::;,0:t~t~=~~t~:; 
(d) Pieć lat upłynęło Jut od czasu. tadnvch wiadomokl. N'e v.iedzlał na- nłna paliła papierosa I tuftła ste do fa· tw-0ść, a.ieru decrziia zhyt nagla, z;apa·mi ętale 

gdy Aleksander Młodecki, robotnik lódz wet. ~dzie ona przebywa i czem się zaJ- kie2oś m<.'żczvzny .Q mocno podeJrza• bron:ą sw.o1<:h sp.raw1 . um iei ętnie potrd1:.":36ko.. 

ki zam=eszkałv przy ullcv Żeromskiego mu ie. I nym wvs,tlądzie. I wać swOJe .myśl? I iue"!n~ pracy, ię 1cz~-
• • . . • ' . • • • · · l ? ł ł Mł mu z knide1 złe1 sytuac1 1wvchodza szczęś rwie. 

wyrzucił i domu swą córke. Janinę. \V maju b. r„ dziek! poparctu ktlk•„ - PoznaJcsz m~ e - zawo a o- z powodu n;czdecydowania i przygnęblenilll na-
Janina od najmłodszych lat od zna- znajomych. Młodecki otrzvmał stałą decki. Jł;roźn: e na nia SPOJrlapając, I rata.i~ a.ię na częste ro.zczarowania i 1tra~ m ... 

czata sle niepowszednią urodą I dużym prace w wil e ńskiej labrvce państwowe- i - A. to mój starv! - krzvktte!a O• t~rialne Powinn! pokł·a.d.ać . wi.ę~e\ _ wiary :2 1~~~ 
tcmoeramentem. Pra111cła ła<lnle się u- ~o monopolu tvtun'owe~o. chrypłym 2łosem. - Skad tv do Wilna? 1';.e saimycłV wl~r:tyć t f~sni d~zą i~~~r gdyt 

bJera~„ bawi~ się, tańczyć. . W tvm ok res ie. był on .Już bezrohot- l Mote i tuta~ będzl~sz mnie mr.dził? I~: 4~Pj!~u ~~c~~\;gcł/~!':; się 
0 

ruog:\ w kró~ 
01c1ec jej natomiast był człowiekiem nv. to też natychmiast wyJechał do wn-1 Młodeck1 stracił pano~: arne nad SO- kim okresie czasu. Dals~e !Ch tyeil' oczeku1• 

bardzo surowych obyczajów. Owdowiał na. · . ba. Wyciąllnął z kł esze01 nóż t zad'.11 siczęśHwsze, a dzi ęk i um1ekt,nemu wykoriyst•· 
o·n ba rdzo wcześnie i kochając nad iv- Wynajął tam sobie niewielki ookoik i córce kilka sdebok1ch ciosów. Meż~·zvz• o~u swofoh. pro<iek.tów, m.olą li<:(ć 0:C .powo~ze· 
cie swą icdvną córkę. otaczał ją Jaknaj- rozpoczął skromne. pracowite życie. I na. z któ rvm stara dziewczyna, szybko . ~·it1 i zreahz.owani.e z wię s.zą orzy u\ ma e-r­

troskliwszą op'eką. lecz jednocześnie ża Pewnei!o dnia dowiedział sle on zu- .
1
. sie ulotnił . . i" Urodzeni pod wpływem NIEDżWIADKA 

dał od niej bezwzględnego posłuszeń- pełni e przvpadkowo o losle swojej cór- Ranna nr1ewieziono do szpitala. 'W , _ akl()ll'tBI s ~ do chorób wątroby .. ch«><'Obv c~kro 

st wa. ki. Ok<>zało s~e. że Janina została o~osty 1 którvm odbvła dłuższa kurację, i wei i przeziębień c:r.ęstych, lec1! llll.-c niebez.piecz· 

Marzeniem Mlodeclde~o było, by Ja- tutka i zamleszlrnje również w Witnie. Mlodecki został aresztowanv. ptychD. l ~ h 
2 
„ 1

., „ 5„ezęAli .... 
I k r ci lk Il k N ' d · ł f ,. a u•oozonvc -„o l6•to.naua, , „ 1 

n n a zo~ta a nauczy e a.. . w dom.u sc~adzek przy ulicy ;i szta. a spra'Y1e sn oweJ ze. zam W o- mlesiac. mai. daty ctn:a 3 10, 27. kofo-r bla<ło _ 
Zarabiał on bnrdzo niewiele 1 czesto, W. irndzinach wieczornych Młodecld czach opowrnd a ł on o sweJ córce. ró+~w·y jako a.mulet-tal ' z:r1 ~n BRYLANT hab 

odmawiając sobie Jedzenia, oszczęJzal udał sie na wsnomn~ana ul!ce. W bram1e I Sad skazał go na osiem miesięcy wię I TOP AŻ rirzvnos.i Nczęście, liczby loteryjne -

plcnładze na edukację ukochanej Jedy- jedne~o z domów ujrzał swą córkę. Ja- zienia. . 32972 - 23. 
naczkl . .10-zm•ae!• RP:ł GA •••? m„ • I ' „ ' 'lzW* • 

Janinka nie chciała Jednak się uczyć 
i nie ~arneła sle do tndnej pracv. 

• Odv mlała łat czternaście. Młodeckl 
wreszcie zrozumiał. te jego córka nie 
bedzie nh~dy nauczycielka. więc odebrał 
ją 1e szkoły 1 posiał na praktykę do pew 
neJ krawcowej. 

Ja11inka pracowała w zakladzie kra 

Ponura zbrodnia m~ża-bandyty 
gdy odsiedział p?ętioletnią karę więzienną, rozprawił s ię 

z żoną, która nie chciała z nim żyć 
\\1eckim zaledwłe kilka miesięcy. Pew- (d) Antonlna lipińska nłgdy nie ko- swym przyJazdem do Szymanowic brał 
ne1eo dola właścicielka zakładu schwyta chała swego męża. I udział w kł'ku napadach bandvckłcb I 
ła ją na ~orącym uczynku kradzieży Rodzice jej. oos:adaJący spore gospo w ten sposób zdobył p:eniądze na kupno 
materiału na suknię i oczywiście dziew- darstwo rolne we wsi Szymanowice pod ziemi. 
cz:rne wvdaliła. . Łodzia, uważali, że Balicki Jest naJqJ- Odv poHcJa wreszcie aresztówała 

zgodzą. żebym z tobą zamieszkał. 
Anonina. pragnąc w ~łebi dttszv za­

mieszkać z Stolarczvk:em. przez dłuż­
szy okres czasu zwlekała z ostateczna 
decvzJą. Stolarczvk bardzo Jej sle podo­
bał. może go nawet kochała. Jednakie 
nie citclała, by o niej we. wsi źle mów:o. 
no. 

Młodeckl bardzo surowo rozpraw1l po\.v ied•niejszym do re.ki ich córki, więc fedne~o z jego wspólników, wydał on 
sle z~ swą Jed\maczką. mu fa oddali. Ualickie~rn. 

N;e. dato to Jednak. żadne~o r~zultatu. Balicki b\lt uwafanv za bardzo za- 13. stanał przed s~dem I 7.0~łał ska-
J~r11nka zupcłttle s1e r9ztenlwita. Mlo możnego człowieka. Skąd przywedro- zany na pięć lat ciężkiego wiezienta. 

d~ckl. spędttaJ~c cal'{ dzten w fabryce,\ wał on Szymanowic - nikt dokładnie I AntonLna pozosta!a sama. Nie wr6-
Dle rr:ió~ł stale !'ad nią czuwać. nie wiedzia ł. Zfawif s!~ on tam dopierJ ciła Już do rodziców. lecz w dal!:izvm 

\\ krótce dL•cwcz-~·na wpad!a w złe przed kilku laty I kupił dość pokaźne clai:ru mieszkała w nowej. meżowskieJ 
towartvstwo. poczeła &IQ wtocz)'~ po pod wz2lędem wielko~cl gospodarstwo. zai!rodzi•e, wybudowanej za pieniądze 
knaJnach I t. d. Antonina tyła z nim zaledwie dwa ojca. 

Wreszcie Jednak orzvlł;arnęfa mło­
dzieńca do siehie. Stolarczyk został jej 
oficjalnvm km:hank:em. Nie posiadaj3,l' 
własnej z:eml. zai<ll s~ę gospodnrstwem 
młodej niewiastv I pracował w pocil" 
czoła od świtu do nocy. 

P.ewne~o w!.eczor~ ~Hodecld znalazł mlesiace. Poczał Ją wówczas odwiedzać Ka-
w JcJ ł?rebce k1lkadz1es1ąt zło!ych. Pewnej nocy do drżwł tch za~rody z''m!erz Stolarczyk. który od killr•1 lat 

Po dwucb latach urod7-lło Im sh• 
d7łccko, które otoczyli naJtroskli ,, szą o­
pieką. Jam~a ~ fa<len Sl?osób nie chciała zapukała policja. Balick!e~o. ku wielk ie Już starał sie nozvskać Wz1!lędy Antoni­

mu po"' 1 edz,eć. w Jaki ~posób zdohvła mu przerażeniu młodej kobiety, strntp w ny I cleszvł się jej svmpatją. 
te P en!a~ze. Mfodeckl bił Ją tak długo, kajdany l natvchmlast wywlez:ono ze - Twój m::iż Jest bandytą - tfuma · 

Koch~nkowie powoli poczęli rano 
minać. że Ralicki może zamądć ie!• 
szcze~cie. Zdawało im się. że on już ni 
gdv nie powróci do Szymanowic, 

dop(?kl . ste nie przyznała ie otrzymała wsi autem policyjnym. czvl Jej. - Gdy wyjdzie z wiez'enJa 
pł~niątJze od mężciyzn. z którymi ba· Wkrótce ju} całe Szymanowice wie- newno już do ciebie nie wróci. Możemv 
wiła sle w ~óżnrch lokalach. dzłalv. dlaczei!O ~o aresztowano. Bali- teraz żvć ze sobą szczęśliwie. Jestem 

~Hodeck1 wyrzucił córkę z domu,. cki był zwykłym rzezim;eszkiem. Przed oewnv. że teraz n':lwet twoi rodzice slę 
J ecz stało s:e inaczej. 

o~w1a1.kza)ąc Jej. te leś11 kiedykolwiek • ss •• 
sle dowłe. te komorowltuJe Jesr;o nazwi· 

W listopadzie ubjeg'ego roku Ba'ict· 
1ostał zwolniony z wiezienia I prz:vie• 
chał do Szvmm•owfc. Odv przyszedł di 
żonv. bvł komnletnie p'.Janv. sko. to Ja lamonJu)e. 

/\1iialv Jata.„ 
Mlodc~kl nie otrzymyWaf od c6tkf 

Ile dalibyśmy 
- za -

o 

Dl , . 
~1t1~iua 

f. H~rnwin-Koni~w~ki 
Lekarz-dentysta 

w z no wiła pr LY lt: ia 

Złodzieje w roli elekfr!lfechniaów Stolarczyka w tym czas:e nie byf,, 
w domu. 

§chwuiano icb no dorq«:gm uc:zgnku Antonina odeorhnefa me~a od sfehie 
krodzłeau mleszhonioweł I staraiac s!ę zachować zupełny spokóJ 

(d) O · r · t ,,.,,.,ł.' ·b I s d • h d k · 1 t d · rzekfa doń: 
. zin o się o w 5~1na.., po;><>„ . prowa zon.o te ? ' o~;sar a u~ 71e - Idź stad! Żvle ze Stolarczykłe"1 i 

łudn 1 owych. s1e okaz ało, ze byli to 2U-1etn1 i<at1- ł d , k. , N' k h · i' bi 
P. Oskar B~ocke (Rigowska 32) mierz Lew:andow.s.ki i 19-letni Józef mam 1 n m z.e~ 0 • :e oc am c c ~· 

: . d d . . . S . k 
1 
zupcłillef 

wra~Jąc prze rzw1am1 swego m1e- tępn1a . . , . - Nie kochasz? - t'tdoarl BPflckl. -
szkan1a zauważ.Ył dwUI.'.~ mekzy.zn. I ~~~an?~wsk1 był !uż ~ar~ny ta kra- Kto de 0 to pyta? o11ś hs:zcze wvpę· 

. - Co. p~now1e tu robią? - spytał Jeb d~1e~ 1 n 1 e1~d~okrotn : e miał JUŻ do c.:zy- ' dtłsz z domu te2o łotra razem 7 b~·cho-
podeJrzltw1~. • . I n:en1a z ~0~1cJą .. Dok on~\\ al 011 wylą~~- rem, a ·ońinłeJ mv ze sobą po:zad„my. 

I - Jestesmy z etektrown1t - odparh me kradz1ezy m1eszkan ;owy~h. operu1ąc _ Ja tego nie zrobię - zawołała nie 
mu. - Naprawiamy przewody elek· : prze~·ażnie na przed~ieścjach. własta. • 
tryczne! . . · j M1ał. on przy . . so~ . e wytry~hy ł f'11!e Balicki r2uclf sle na żonę. lecz o"<l 

W tej chwili Jednak p. Besocke tau- . narzędzia ztodz1e1sk1e, które tttu Póh 'J.l wvrwała się z fe~o rak. tbliżvła się Jo 
v.rażył, że w drzwiach jego mieszkania ' zabrała. okna i ooczefa wzvwać pomncv. 
jest wyłamany z: . nek, Zrozumiał wów- Jak sie oka!zalo Stępniak byt uc:zt1le111 Nikt jednak nie usłyszał Jej okrzY-
czas, te ma do czynienia nie z elektro. Lewandowsk'ego, który tego dnia wra- ków. 
technikami, lecz ie zwykłymi iłodzieJa- śnie poraz pierwszy zabrał go na „rubo- Ody on kilkun<tstu mlnutach Stolar· 
szkamj. te". ctvk wrócił do domu. Antou'na tarzała 

Młodzi me:'.czytnf rzuciti ~łe do u- Lewandowski Wiedz iał, te p. 'Be. się ~·e kr~ i rtb podłodze. 
cieczki. Właści ciel m :estkanła puścił s!ę 1 

socke rzadko bywa w domu, to teź f>O. Oalickl wvped1.ił t izby młodr.ieńca, 
za nimi w pogoli, alarując lokatorów c!o stanowił go okraść. W tym n10m13r,:e, !lrozac mu. ie Jeśli i:ro Jeszcze raz 9Dot-
mu. l~dy włamywacz wyłamał tarnki w ka. tn si~ t n:m krwawo rozprawi. 
Złodziejom udał<> sie wydost.a~ na uli- drzwiach wejściowych; nadszedł wldś~! Stolarczvk sprowadził polłde . Cie! 

ce. Na ulicy do pości~u przyłą"zyło s1e 1 ciel mieszkania. ko ranna kob!ete orzewiezlonó do szpi. 
kilku przedodniów. w raiultacie dzle-I Lewandowskiego i Stepnłaka osadiol tała. w którym odbv..ła dłufszą kuracfe. 
ki ich pomocy, .złoczyńc:J s.ostali przy-(no w areszcie. S~d okresrnwy ~kazał ~o na 3 laca 
trzymani. Sąd skazał pjerwszeJro t nich na rok, \\•le.zienia. Sad apclacvJ Y zrtwle rdi1ł 

• :••••••-lllllliiiiiiillllllililllllllii- •••••••••••••' wvrol< o'erwszc lt1~ta11cJi. 

Buster 
'IBU' _, 

Keat n . , . 
su:. zen1 REX DOMO 

czterolamoowv prf110wy ojbior• 
Jltk (pi1&ta prost .wmcza) 

zł. 590.­
wraz z lampami 

W lECZNJtY przv ul P11)!tkowskiei , 
N! ~::Ił, cod.tienn e od 4 d.> 7 ~e1 p , poł 

dlłed1 • tit w ładzi 
w teatrze świetlnym „Casfno'* 

Rad;o-ReJch ar 
Piotrkowska 142 

ł ~, „ • .r • ' „ . • „ • . - , . 
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Jego Buty.„.? 
Laseczki'.„.? 
Melonik„„? 

Nr. 306 

Muarice 
To Jenny Jugo 

Jazda „na gapę" .„ o • nie pooelnila samobójstwa 

W przedziale tnedet· klasy pocłęga L6dł- if I~ li ID I (bf) Wiadomości o śmierci artystek 
ltotu1zki olwietaj11 się drzwi i wc:hodU konduk.. . 'l filmowych należy zawsze Pfl.YJllHJWaĆ 
ton z pewną ostrożnością. 1\\ · 1żna na wet 

- Pa6.1two t>Mwoł11 blleclkł cło k0ntrolf... JAKO zaryzykować twierdzenie, że 
Mayer ouka we wszystkich kieueniacb. ~ jm więcej mówi się o śmierci artystki, 

Pmnięta. te włożył do palta. Ale w palcie nie- We~~łv n or u [ l n 1· tem pewnejszą jest rzeczą, że ona żyje. 
ma. Moie w marynarce?... Niema. Pewnie w w swem ostatniem epokowem arcydziele r W czasie, gdy po Berlinie roi11iosla 

kamizelce?._ W porllelu?_ Nie117al s w 1• at la się wiadomość o samobójstv e czaruJą-
- Psiakr~w .•. :.- mruczy Mayer. - ziahl- cej artystki Jenny Jugo, domniemana 

łem blleL_ · • k samobójczyni spa1.:erowala własnie po 
- Trudno.,.:.- odpowiada konduktor. - Nic ·w Ie I 1· ego bulwarach paryskich i w pewnej chwili 

pll7l11 ni• pomote._ r..an . będzle łaskaw jeucze ·. zbiżyła się do stojącego ,przy chodn iku 
ra wykupid ... . '. • t auta, wskoczyła na stopień i pocałowała 

Mayer potakufe nieszczęśliwie głową. w. m I as a. . . wkrótce w siedzącego przy sterze mężczyznę. 
tym czasie fe'dJlak, . :gdy , kondukto.r wypisywał j Tym razem przypadkowa wiadomość 
bnet dla Mayera . słedzęcy w tym samy.,, prre. o śmierci artystki nie była tr!ckem rekla 
dziale Inny p.asater odzywa się z łroafoznym - LUNY ' 

Chluba repertuaru n jut wkrdtce. mowym. Jenny Jungo nic o sw eJ smier-
umiechem na twarzy:-· Ci 

:: .:.~~~~.:::~·~!-.:::r„'.·.t.:. ~; Rozpaczliwa sytuacia rzemiBśłni kó\V Podczas :J~ :1B':J1~~~ wyprawiano 
_ 1 ani ·razu pana nie złapali? _ dziwi się 95 

I d • kó , , k już. jej po~rzeb, J~nnby nagrywala w :a-
M er ' . ł proc. cze 8 Dl w naprozno szu a pracy ryzu SWÓJ ostatni o raz. Jes.t ona o ec-

ay • Gdzf tamł · . ·• nie a szczytu swej karjery f•lmowej, te-
- W'dz~ · -T b 1 ć k ał k Ody mowa o kryzysie i .beZJrobnciu,

1 

r robocie daJe się we znaki dziś wszyst-
1 
go rodzaju reklama jest więcej jej nie-

' la-;--
1 

/ pa~d rze t m Zi_ aw e szczę. ma się przedewszystkiem na myśli kim w ten luib inny sposób. Nawet ten, potrezbna _ 
c ··K· ...... ..:i 

0
ktpowia a 1smµh ~ie ~ycr,.. . . klasc robotniczq, kto praCLl'je · - opłaca dz!ś podatki na I Dowiedziawszy sie w Paryżu o h 1, , 

onl'u or, .. przys uc u1ący Się e1 rozmowu~, kt6 ·, · 1 k k - t h kt6 · rac j · 
zd bi 1 1 'lal bi • . ra rzeczyw1sc1e wsiKute ryzysu po . rzecz v.c " rzy me P 11 ą. że w Berlinie uważają już· ja za trupa 

ę a c pkomJ,ys t sok· ,e. P · , d 1 · d K niosła ofiary bardzo ciężkie. Ale nie wol I Ałe tu. chodzi . jesz..:ze o coś wiece). wystała natychmiast de""sze do sweJ 
- ze a pasz u._ rzy1e z emy o o- · ć . i . . · · K .1...:1 ·i. 1. . t nas usta I'"' 

Juszek, to fa ci p<>każę„. ~o za.pomma ' ~ stm~Je Jeszcze inna . aL,.uy pr~cown~~ ~~rzys a iu, . z matki, przebywającej stale w Grazu, by 
I rzeczywiście, w Koluszkach konduktor do ,<asta ,pracowmków, cie.rpl~cych głód ł I wy uibezqneczemow~J, rzcm eslmcy zaś ją uspokoić j zapewnić, że jej ukochana 

...._. " . d • Id . . . t . g nędzę wsku1eik bezrobocia. f ą kastą są oprócz Kasy Chon eh - . córka żyje i cieszy się najlepS1Zym roro-
"P o ~poWJ:e nie. zame owanie . ' n.1eoR :ozne o rzemieślnicy. I Z tadn3-'Ch innych śJviadczeń nie korzy- . 
pasażera poclęgmęto do odpowiedzialnoscl. p T, . do "e te st<i1'n I wiem. 

Zawiadowca stacji przeprowadził ·wstępne b •rzy~I ~;.a,i ismy ~ię,· ~ ~0•• a -y . W 1• t k tego bez?~hotny rzemieślnik A co się tvczv te~ pocałunku na bul 
dochodzenie. Y. rz·~~1es ntl\OW uwa~ac z.a m ZI prz I S'J\U e . . . . warach pa·ryskich. ti) je·,t tylko 

W • ·· • si d t" t n<.JmmeJ średnlo-zamoznych. To mnie- zdany jest wytącz.me .na łaskę lo~u. któ- taJ"emn"ica z prywatnerro z"yci·a art''sti„1· - 1ęc pan pnyzna1e ę o ei;o, e pan . ł b ł . d . j d . . • h ' eh . jak wiado·no ... J . ~ • 

J id • Lodz" d Kotu "k be biletu? ma me. s usz,ne Y ~ • moze P!ze wo r.ą. ry w zisieJszyc c~asa ' ' ' Jegomościem w aucre był znany artysta 
e zt z 

1 0
• • n· z ··~ Obecme w rzem1osle panu1e taikł sam . nie Jest pewnym opiekunem. · . O · o · 

- Dlaczego s.ię Dle mam pr.zy~nac7.„ - jeśli I Syt.uacja '. wśr~d' be'zrobotnych rze- f1lm?WY ~k~r Karlweis •. , boJe ~agry-
odpowlada pasażer. - Przyzn11le_ ~1;„. . nie cieższy kryzss mleslników jesf wie.c wa_l,1, ostatni film p. t. ,,Dz1s całUJe Pa-

- ~ pan to m6wi tak spolco1nie ·~" dzl;v1 jak w handlu i przemyśl..;. rozpaczliwa, ryz • 
się zawiadowca. - Czy pan ~e czem to ~ro~i?. J<l'k wynika z wj:.;:iz<w ;fafvst"ld temba:rd,treJ, .że Ilość tych nędzarzy Jest 

Ile raz! Jechał pan.bez .bil.etn?„ urzędowej, w 1930 i--kLI otrzymało lcar-lw stosunku d(') ' o~ólnej liczby os6b, pra- · MałOUSł'hka 
- ~ st~ ~.i~ „p1ęćdz1e1P1ąt razr.,.. ty rejest11:a.:.yjne Lil'..(. .39 •. 725 waręzta- cnJących w rzeńiioSle · !mrendałnie dub. zosta. luwle.c~niol,y n" taśmie .. 
- Sto plęćclz.'.esi•t r~zy!.-. c.z! pan wie. n~ t6_W'. podczas g-dy w całej Polsce war- ,Nie chce się ~to~t w.leczyć, ale oblicza "' 

Jakle straty nai:az1ł pan sbrb p~n~wa-1 ... ,:. P.e śztatów rzemieślnkzvch mamy około j;\, te ·'· ,,_ .. , .·;; - - filmowej 
pnecieł d!>Stani„, z•. t~ . c?~aJauuel trzr. 1D1esią· pó(m;firma. 95 proc. czeladników ~zer;iieś~nlcz.vc~ · (bf) Jak wiadomo, .,bohater kolejo-
ce bezwzględnego Wl~•enia . ..., A wlec przeszło 400.000 wa•rsz.tat6w napróżno szrr!rn obecnie 1ak1e!!OS za1~cm wy"' Matouscha podczas jednego z prze 

1 fak~pan to ro:;·- P t f 11 1 \VCa.le się nie rejestrowa.to!... fakt ten I Społeczeństwo nie powinno przejść słuchań wyraził cheć napisania 
- .znaczy „. opros 11 

- ee a em m6wi aż nazbyt dosadnie sam za siebie! · obojętnie .obok tych faktów. które w I scenarJusza ftlmu, 
autem!... sroP. Gdyby chodziło tylko o kwestję bez-I.pierwszym rzęd·zi•e muszą zai·ntereso- w 'kt6rem objąłby główna role. 
,.......... 8 •Ił mbocia wśrM rzemieślników, można by 1 wać Naczelnv Ko1ni1tet akcji niesienia Sprytniejsi przedsiębiorcy już go wy· 

loby odiI>Qv,zied_zieć na, to. że przecież bez pomocy bezrobotnym. przedzili. W Wiedniu. w jednem z kin, 
wyświetla się _obecnie obraz, kt6regx) 

r< .....,· I n o 11 o' Tu „ o -j. • • ' !~~~i~~y b~:~~e::~vi!~t kolejowy Ma-

l 
touschka. 

PROGRAM ROZ\.ł.OśNT r.ńDZKJEJ I Łodzi. odczytanie progr. na dzień następny . Pilm ten przedstawia Juterb<'rg i B;a-
„POLSKIEOO RADJA„. plyty gramof. T . Ma ' 

19.30-19.40 -'- Kalendarzyk filmowy i re- orbagy, gdzie touschek dokooał 

Ił . . ... ..„ . "ii· ''· . Poniedziałek, dnia Z l~stopada 1931 r. pertuar teatr~w. . . l swych zamachów kam!eniołomy Ma-
- . , . • •• i:· i ~-· -;j 10.15-11.45 Transm•s!a nabożeństwa 'I 19.40-1.91;15 - P.lyty iramof. . t-O'Uschki, wreszcie samego Matouschkę 
~ · - · ei Krakowa. 19 45-20 OO - Prasowy Dziennik Rad1owy j Ż • Ó k p · ' 
~ DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 11.58-12.lO - Sygnał czasu z W-wy, he!nat 1 w-"wy. · I ego onę 1 c r ę. ozatem p11bJ1czność 
[!] Przepiękny poemat miłosny mistrzow· !i] z Wieży Marlacklei. w Krakowie, odczytanie j zo.00-20.15 .- felieton muzyczny z W-wy. słyszy równj.eż z ekranu rozmowę mie-
f"jl skici reżyserii frncsta Lubicza lłJ .Programu na dzień bieżący. 20.t-5-21.45 - .. Widma" sQJny liryczne z dzy Matouschką a austrjackim na·dkomj-
~ IAI 12 .. 10-1~.15 - Muzvka z płyt rramoł. f-tn7, poematu Ad:fma Mickiewicza .. Ozi.ady" z mu- sarzem Bernem. 
li] , · ·· i!.J A. Klm_gbe1l. Piotrkowska 160. zyką St. Moniuszki. Wyk~: . CMr tnies7.any .. Lu- , • 
1A1 ~·· n ! if I lt] lJ.IJ-lS.Z5 - Przerwa. tni" Warn; ork. P. R. oraz soliści Opery Warsz. Obronca Matousc~kr zaprotestował 
i§J · 1&1 15.25-15.45 - Odczyt z cyklu dta nauczY· (tr. z W-wy). · przeciwko wyśwjetlain1u tego obrazu. 

~li]•: ·. · . ,· · liJ~=· f~~~e ·~~rki~iik~~x~i~:o.l, ~~~tJ~e z.ws!~;~: tertf.!.45--=~~~- ptk'.rd~~f~nJ. PÓJ;ych:ym co po- lJiłJ[j)[i)(i]~f!.lj!Jljjlj]fi1lil[j][i!iij!i] 
~ towa <tr. z W-wy). ZZ.ClO-ZZ.40 7"- Mu.zyka religijna z płyt gra-

15.45-15.50 - Kom. dla teclugl l rybaków I mofonow-Ych~ ~- PRYW ATllE 
f01 , " ,, · . (j] (tr. z W-wv). ?2.40-Z.2.55 - Dodatek do Prasowego Dzien · 
~. w roli g.f6wnel ,urocza bohaterka „Pa· 'i1 15.56-16.15 - Muzyka z płyt gramofono-- nlka Radfowego, komunikaty: meteorol., oolic., Pa GOTOWIE LEKARSKIE 
~ rady . ~\ilości" I •• Króla Żebraków" - l!ł wych z W-wy. wiadom<>ścl spor.towe <,tr .. z W-wy). 1· ł ~ 3 3 
'°i1 Jt.ANt:TTf MAC DONALD oraz Jej i!J 16.Z0-16.40 - Lekcla Języ}ta francuskiego, _ _ 1n ona 12 3 · 
~ : partner JACK\ BUCHA-NAN. 1j1 (kurs elementarny) - (tr. z W-WY). _ . AUDYCJE · ZAGRANICZNE t . 

i liJ 16.40-17.10 - Mµ~yka z płyt rramoforto- 17.0(). Wiedeń. Koncert sv·mbni~znv. I ...i . · 
Nadp~ogram dt~lękoviy oddatek ! ak~· 1• 1 wy~~.1~7~r· - ,.S~lat yźwych - a świat 20.0~. Oslo. ·Recital fortep. 1 eof:la T I f • • 
tualności .· krajowe. - Pocz. w dm po- • umarłych" - wygf. dr. K. Zawistowlcz, (tr. Demetnescu. e e on. 

; 
wszednie o godz. 4.30, w soboty i nie- • . z Wwy). ZO~OO, Lipsk. Koncert symfoniczny. 

dzi~e o godz. 12.30. • : 17.35-18.50 - Koncert pOJJołudnło'W'J' 1 Tr. i Alberthalle. Udziela dorattlef pomocy leka11kiei we wsiel-
Warszawy ->i\2~ · w· d • R 't I „ kich wypadkach nagłych <> ka-tdei p'Jr?e dnia ·······••11••····. •••••11••••••••111 18.50-1.9.15 - Rozmaitości. "u v. Ie en •• - ec1 a wokalny 1...n- I nocy. - Lek.uska pomoc akuazer. ginekolog, 

••••• • ••• • I 1~1~1~-K~bbP~i~~Hi~i~i.•w~.rl~~~de~r•n•n•c•e•sc~b•~--------------------~-

• .• w. ~ ''· 4' ' • 
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(STRESZCZENIE POCZĄTro PO'\VIEśCll. 

W wspai11a1yai pał;cu katowickoego mal!· 
na.ta. Frvde,yka Bla.łla Hbrało się irono 
gołci z ol&a.z11 P••l•i rourucy łlubu f()j!J'O­
darzy Wsr6d 1trbranycb palluie iedn.i.k 
d61wn.y n.1epo1'6i Solenizant oznafmia go. 
łc1om. te ua m su1ąd, do tlołu chci3.lb.v 
im rokazać prezent. 1ak1 -paAI 81:.tt otrzy. 
mała od lllefn w p<>•taci •ukni.. wvno:tane1 
brylantami. kt6rej wartołć wyo.CM.i blieku 
10.000 dolarów. 

Zaledw1• iedn.a.k dama w brvlantowej 
9Ukni ("'Zestapiła pról! n:ęsiście oświetlonej 
uli gdy naitle rozlaal "'ę trzask. iakgdybv 
pękł elektrvczny korek łwiatło zgaało i w 
tei samei chwili z czterech kąt6w buchnęły 

ł·asne snopy elektrycznych latarek. oświet­
a1ąc t-.varze prz.ratony.:h g:>~c1 Zanim ktoś 
zorientował eię w svtuacii. padł kategorycHv 
rozku: ..Ręce do iórył'•. Wszy~ pod 
łcianęl'• 

1 eden z banfivłów pod gM:tbą rewolwe. 
ru śc . ągnął dro!focenn• M:knię z ramion 
pięknej kobiety. 

1 esco dnia Ulatt wrócił do domu mocno 
zdcnenrnwany. Żona le10 "'2razu zroiu­
miala. te powodem zden.erwowania byt Kd 
mienlecki. ł31att 01><>wiada fel w wielkiej ta 
Jemni..:v. te K,m1en!ei:ki pracul.e nad la: 
kim~ wvnalu.kiem. który spowoduje prze­
wrót w dz1ed1znie chemicznej. Na ten ce1 
ziliVł on cafy swóJ majatek. Za kilka dni 
ma sie przekonać ostatecznie. czy wynale­
zionv przezeń wiór chemiczny jest dobrv. 
Jeżeli tak - w takim razit Blatt iest iitu·ł 

biony. a !eco wróit bediie triumfował.. Ol 
zmsz.:zeniu tych papierów nie moty l;>yć 
mowy. i:dyi Kamil~niecki strzeże swe! ta­
temnicy iak oka w itlo" 1e .. Cały Jei.:o ita ­
binet jest oodohno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostepu. nawet Je11:0 tona. 

Kamieniecki ma jeszcze Jedne11:0 w:oga 
w osobie Ka11m.erza Plaszkowskieito. na-, 
rzeczonesto Jadzi Krzyslkńwny . stt'noty­
pi,tlil w fabryce chemikalJI Blatta 1 Kamie- . 
niecku~11:0. 

Pewnej nocy Kamlenfeckł I fego tona zo. 
Jłają zamordowani.. B~tcenne · dokumenty;.' 

dotyczące wynalazku, zrin~ty. Połkła are- - Pan ma rację. panie komisarzu. su anł stawy, przetó szersz:a publicz-
sztowala flaszkowskiego jako podejrzane- ale prosiłbym pana bardzo. aby na razie n ość nic nie wie o moicłt eksperymen 
ito 0 udział w morderstwie. urząd śfedczy nie wszczynał w tej spra- tach i ich rezultatach. Sadze Jednak, 

Jadzia nawiązuje maiomo4ć 1 dr Sc:heL h I d 6 fb d 
demannem. przyia.ciele'D Blatta.. Poniewat wfe dochodzenia ... Blattowa prędzej czy że nadeszła c wi a, g Y m g Ytn o 
.podeirzewa Scheden1anna o udział w ~bro- później bedzie musiała być za to pocią- dać pewne usługi władzom policyj-
dni postanawia go śledzić i wvjażdta 1 n.i.m gnięta do odpowiedzialności, ale tymcza nym. 
do Warsnwy gdzie za.mies:rkuj' w hotelu sem możecie mi popsuć całe dochodze· Okazję taką nastręcza wła~nle 

Podczas rewizji w pokoiu Scheidem&nna nie... Zależy mi na tern, aby Blattowa wypadek, jaki· zdarzył się W naszem 
Jadzia znajduje w jego tectu łi1t następu- • b A • Ć 
j11cej treści: .s.go li&t«>pada o 7_ei włec_zo czuła się narazie bezpieczna... mieście u iegf ej nocy. „m1er ogro-
rem w Wilnie r.a dworcu Pan w meloniku - Musze z panem w tej sprawie po- dnlka cmentarnego, sprawa tajemni-
granatowej jesionce i z łask, w ręku Po- mówić osobiście~. _ odparł komisarz. czego telefonu, duch zabitego bandy-
deiść i po-w edzieć dwa dowa: "flenryk-K1„ d . ty _ to wszystko brzmi tak cudacz· 
t<>wi<:e". Odpowied:t będzie bmniała: TW - Doskonale, wpadnę o pana Jesz- nie, te nie mogę opr:zeć si~ pokusie 
:~~~~t~::: Przysłać kogok.:>lwi.ek. o cze dz•isiaj przed \vyjazdem .•. Serwus !.„ wypróbewania- mych sił i zdolności 

Jadzia udaje się do Wilna ł wpada w. rę- Flaszkowski również zbudził s!e Już w dziedzinie splrytystvczrrej dla do-
ce 1HewS1kich zh1rów któny p<>!ądu;, Kry- ze snu. Gdy detektyw opowiedział mu o bra śledztwa i triumfu sprawłedli-
9i.k6wnę o uprawian:e szpieg<>stwa kradzieży sukni w Krakowie, Kazik zer- woścl. Od~by więc WPan komisarz 

Po umieczce ze stpLtala wię~ienneto Ja- wat się na równe ogi. •t d J t tó t 
dzia nawiązuje małomo4ć I detektyw.em - A w"1ęc :Dnowu ten przeklęty wyrazi1 swą ~~ó ę, es em go w su 
c ~sk żyć pomocą. Bliższe szczegóły są do 
zyr1„;~owski odzyskufe wolno~ć l zabie· •. duch"! ... - zawołał z widocznem obu- omówienia osobiście. Oczekując ła-

ra się również do ściiania mordercy Ka- rzen ~em. skawej odpowtedz:i., kreślę się z powa 
mienieck1ego. DctektYW z trudem mógł go uspokoić ża:niem 

Detektyw wraz z: Plaszkowsklm udaje . od ć · h ć 
sle do Łodzi i tam Podczas pościiu Klim· - Ch~tał pan. poc~ą • WyJeC a ? Anatol Tarda • Zaral'is1d 
czak został zahity. czemu więc przc1mUJe s1e pan tak tcmi QpolSka 7/f 6. teL 10·56 

flaszkowski 1><> tych ...,.ypadkach 'WYlt_t· sprawami?... Najważniejszą naszą bro- Detekt.YW jeszcze raz spojrzał na k<>-
dża do Krakowa. detektyw zaś do Katowic, nią ohecną jest tylko spokój ... Kto będ:tie nertę, pokiwał gfową i rzekł: 
gdzie nawiązu!: kontakt z B~attem. ' miał zimniejszą krew, ten zwycięży... - Obawiam sł~. . te to nowy Ja"iś 

Pewnego dma Plaszkowsk1 wraca z: Kra- . . . . . "" ~ 
kowa 1 opowiada, te słyszał pu;u telefon PrzyznaJę, .ze nar,az1e nasi wrogo~ie są podstęp ..• 
itlos zabitego Klimczaka. R'Órą, ale nietvlko fortuna kołem się to- - O tem nie pomyślałem •.. - odparl 
. Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, te czy, tecz również powodzenie zbrodnia- komisarz. - Mam wratenie, te nie po· 

tajemniczy „duch" Klimczaka .dzwonił z te- rzy... Musze teraz pomówić w pewnej winniśmy przejść nad tym listem do po­
lefnnu. mieszczą~ego sie w mieszkaniu Sko- sprawie z komisarzem Matysiakiem.. rządku dziennego. 
wronka ogrodnika cmentarnego. z h .1 00 ·c ~ ka pan· na d 1 

Komisarz Matysiak, detektyw l ftl'>Z· a .c w1. ę „wr ę... zy za.,.ze - T? jest zrozumlaJe.„ .- zgo zł się 
kowski wybieraia sie w nocy na cmeJ1tarz. mnie?.,. , , - • Czyński. - Tam, ~dzie mema i'adnyeh 

-W odludnym domku na cmentarzu ,.na; _, • .Flas!~O;wskl .; zgo.dzą ~fe. Dete~YW dowodów, należy stę uczepić by!ejakich. 
Iet]i ,zwtoki Skowronka. . śc1a.~nął s.w~ pal~p z wieszaka i WYb1egł Ma pan numer telefonu.„ Motę zawez-

. Dete~tY'W I f'laszkows1d l>O strasznych na 'kunrtar.z. ._, "· 
11 

, 7 . .. wiemy ~o natychmfast? , 
przci~•ach owej nocy udał! sic na '~ Jadąc tramwafem, spostrze~ł dopłe· Komisarz zamiast odpowfedzl sfe~ąl 
czyne ro jak wielkie . ~rażenie w mieście ~Y- po słuchawkę. Anatof Tarda Zarański 

·wołało wykrycie tajemnlc:z.ej zbi:odn1 na chętnie zgodztl sie na przybycie do urze 
Rozdział ·trzydziesty cmentarz.u. \Vszyscy pasażerowie trzy- du. 

---.=--:.- m~li w .rę~ach ~~zety o!warte n~ tej w!a - Zobaczymy przedewszystk1em 

Ił J-edno~ .s.1frod11•!,.. śnie strome. ~dzie w1dmał krótki na~az1e Jak ten cudotwórca wvg-ląda ... - zaż.ar­„ ~ opis w·'.';'J>adków z ubie~fej nocy. Pisma to.wal Czyński. częstując komisarza pa­
zapcwniały swych czytelników. te w pierosem. 

Obudził się o dwmnastej w pofudnfe.f --:- Cóż to .ma wspólnego z kradzłetą następnym numerze podad~ą .dalsze re- _ Tak. to clekawe.„ _ potwierdził 
Ledwie tylko otworzył oczy, gdy roz- sukni?... . welacje, które wobec spóznionej pory Matysiak. - Tak czy owak musimy z 
led się dzwonek telefonu. Podszedł do I - \Vięcej niż się panu konńsarzow1 nie mog-tv b_vć już zamieszczone w ran- nim nawiązać ko~takt. • 
biurka i zdii\ł słuchawkę. wydaje__ nem wydan.1u. . - To jest jasne... - potwierdził 

Dzwonił Matysiak. - Nie rozumiem... Ale publiczność w tramW'aJU była .Jui Czyński. 
- Czy czytał pan jut dzisiejsze pf- - Aha... Teraz pan nie rozumie ... doskonale poinformowana. o śmierci o· Po upfywie kwadrat1sa t>olicjant p.rzy 

sma? - zapytał komisarz. · Otóż, wyjaśnię panu ... Przy koiicu wc~o grodnika cmentarnego i związanych z tą niósł komisari<>wl wfzytówkę. Matysiak 
- Nie ... bo co sie stal o? .„ rajsz,cj rozmowy „duch" rzekł do mnie spraw_ą perypctja:h. Z ~st do ust. prz~- spojrzał na nazwisko f odpad: 
- Za chwilcczke ... Zaraz panu prze- przez telefon: „Jeszcze się zobaczymy ... chodz1fa · przera7.aJąca wieść o „ta1emn1- _ Wprowadzić .•. 

czytam pewną ciekawą wiadomość ... \A nie, zapomnij pan j~tro przeczyta~ ga- czym 'duchu" zabitt;.go .w .Łodzi bandyty Do pokotu wszedł wvsoki f chudy. 
Tylko wezmę gazetę... zety!'... Wczoraj me !'1-edziałcm J~sz- ~tóry nawet po. ś~1erci me dawał spoko jak soczapa, mężczyzna, ukłonił się star 

C~yi1ski czekał przy telefonie •. Po ~ze co te sł owa oznacz~ą. ale ~z!ś wiem JU władzom pol~cy1nym. mancko na pro~rn i wycłągając rękę do 
cbwih znowu odezwał sie głos kom1sa- iuż nazhyt dobrze ... Więc on JUZ wczo- Gdy Czynsk1 przybyf do urzędu śled komisarza rzekł: 

rza: raj wiedział o tej kradzieży_ • . Ma pan cz.e~o. Matysiak czekał Już nań w gabi- _ Anatol Tarda - Zarańskl 

- A wf~. proszę .niech pan posfu- jeszcze jeden dowód, że to ta sama ban· n.ecie ~ nową sen~a.c~jną wieścią. , - Matysiak ..• - odparł k~młsarz 1 
cha!. .. „Ubiegłej nocy nieznani sprawcy da... • - Prz;d chwrlą otrzvmałem 11st - wskazując na detektYWa, dodał: - Pan 
dokonali niezwykle śmiafcj kradziet.y - Podobno Szarkiewfcz wymacz~ł rzekł komisarz.-:- Chciałbym go dać pa Czyński ••• 
w hotelu „Astorja". gdzie jed.en z pokoi tys iąc dolaró~ nagrody za schwytamej nu do przecFtan!a... • Jasnowidz t>rzyWital słe ~ detekty-
zajm ują J?aństwo Szarkiewiczowie„. sprawcy kradzieży... • . To mó~iąc. s1e~nąt po biatą. kopertę. wem i przYstąpił <?drazu do rzeczy. 

Przecież to Blattowa 1 jej kochanek! - Ładna sumka ..• - potw1erdz1t d~-jl~żąc.ą na bmr~u. Detekty~ WYJ~ł z roz- - Więc panowie otrzymali mój trst? 
- przerwał detektyw, tektyw. - Warto popracować... Mozel C1ętcJ koperty mahr arkusik papieru, na Jakie są zapatryWania panów w tej spra 

- Wiem o tern ... - odparf komisarz jeszcze pojadę dziś do Krakowa... którym -wypisane były następujące sło- wie? · 
- Posłuchaj pan dal ef .•. „Wtamywacze - Ale przy tej. okazji WY?ikła in!la wa: - Chcielibyśmy przedev.1szystklem 
wiedzieli prawdopodobnie zgóry, te w I sprawa ..• Przypomina pan sobie pewme, - „Do kferownika Urzędu Śled- usłyszeć coś od pana ... - odparf komi· 
pokoju państwo Szarkiewiczowle prze- że przed kilku tygodniami dokonano na- czego p. komisarza Matysiaka w mi ej sarz. , 
chowują drol?'ocenną suknię, wyszywa- ! padu w pałacu B.latta I ,zrabowano tę są.- scu. Szanowny panie komisarzu! Od - Ja ze swieJ strony móg-ę tylko za-
ną perfam.i i brylantami, gdyż nie wiado i mą :wtaŚ!Jlie suknie ... W1~ skąd ona wzi~ kilkunastu lat .zatmuJe się spirytyz- oroponować urzą4zenle seansu soiryty 
mo w jaki sposób odur·zyli śpiących go- Iła s1e z~ov:u w Krakowie?:·· mcp. astrolol?'•ą 1 t. zw .•. czarną. ma· stvcz:ne~o .• Mam niezłomną nadz'ęfę. że 
spodarzy oszałamiającym gazem, a na-I Czynsk1 uuśm1echnąf się tajemniczo. gją : Ni~ występow~ł~m dotąd m~dy uda nam Sle w ten sposób pnenfknllć ta 
stermie wykradli suknię I uciekli. Pol '.cja Kp~isarz chciaf pokrzyżować wszyst- pubhcz,nie, co naflep1e1 chyba śwlad- jef!1nlce wypadków. fakle wv(forzyły s:ę 
krakowska wszczęta energiczne docho-1 ki7 J.ego pla~y. W~zak prz~rz.ekł Blatto- czy o. tern, że studja swe prowadzi- ub1e~łeJ ,nocy na cmentarzu. Nie o~mle-
dz „11i„. Portjer hotelowY został areszto- w1, ze żona Jego nie zostanie ar~sztowa- Iem_ me ".1 c.el.ach zysku, J~cz dla wła- llłbvm się zwrócić do p·ana kom'sarza z 
wa"Y. lecz prawdopodo~nie dziś jeszcze , na I za ~enę tei:ro przyrzeczema otrzy- sneJ amb1cJ} t zaspokoj~n1a naturalne podobną propozvcJą, ~dyby nie maleńki 
po przesłuchaniu zostanie zwolniony, al mał od mego skargę do prokuratora. go gł~du wiedz~. Do zamteresowan!a lecz charaktervstyczny szcze~óHk. 0 któ 
bowiem jest on niewinny. Niezwykła · Trzeba było Jakoś zatuszować tę sJ)l'a- się .wiedzą n:ia~1czną natchnęła mn1e rvm właśnie chce ooowie'dzleć. Dzfś zra 
kradz ież w hote-lu wywotała w mieście we. moJa 15-letnia córecz.ka, w której na córeczka mofa. o której wsoomnia-
ogromną sensację". No, cóż pan na to?... - Narazle jest to sprawa obojętna... wykryłem niezwykły talent medfu- tern w liście, z-erwała sle ze snu bardzó 

Detektyw milczał. Nic już ter.az nie - próbowat zba~atelizować. mfczny. W wąskim kółku znajomych wcze~nie [ poczęta na~le płakać .•. Zanie 
rozum i at. Nagle twarz mu się rozjaśniła.! - Dla mnie nie Jest to sprawa obo- ł krewnych pr.z.eprowadzałem liczne ookofło , mnie to więc zwracam ślę do 
Jakg-dyby sobie przypomniał coś nie- Jetna ... Będ~ musiał w~zcząć oqdzielne eksperyme11ty, które dawały dotych- niej z pytantem o powód ptaczu .•• A ona 
zm'. c.:rnle ważneJ;?o. I dochodzenie... Bo Jeżeb ta swkn·a była czas wspaniałe rezultaty. Przed dwo mi odnowłada: 

- No. czemu pan milczy? - nalegał już raz skradziona, to nłe mogili Ukraść ma laty naprzfkfad wykryłem dzie- - Tatusin, tak mł łat tego błednego 
komisarz. jej po raz drugi... JeteU zaś za pi<crw- ki seansowi sp•rytystyczncmu spraw oS(rodnlka ••• 

_ B& sobie przypomniałem„. szym razem ·nikt kradzieży nie popełnił, · ce kradzieży drogocennei perly w ( D I . . I 
- Co pan sobie przypomniat?... więc dlacze~o złożono VI policji fal&Zl.'· ' mies 7 kaniu jednego z mych zna:o· a szy CHUJ utro). 
- Wczorajszą rozmowę i „duchem" we doniesienie?.„ _, __ ! myeh:- Poniew'a:ż- nie szukam rozglo-
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SPbE DID I ,,POWRóT DO ŻYCIA'' 
w I rr=p• **'!"*' • - dramat reżys. RAOULA WALSHA Janet Gaynor .• Charles Farrell WWWA1i Dzti I dni • · z udziałem l\ochdnków ekranu . • ~ 

nasf.ipnych! • Pocz. o godz. 4-ej, w sob, l niedz. od 12-3. Ceny: 75 gr. Zł. I - l 1.25. 
BH W&QSMJ!#WAF 'i 

L Or;!~.~N I 
„ Dzwi~kowe · Hin.o - Teairu ma 

Po raz oierwszy w Lodzi - Znani komicy w ewe! na•nowszel lcreacfl 

Dzl' premJeral LAUREL i HARDY ;.~1mie Dziś premJeral 

,, 
l'łADPROORAM1 t. PARODJA SZAREGO DOMU 
„„„1111:11111111Jam111111llllf!llmmmm1a111„ ... •1„m1m111m111mmm„„m1 ... „„„„„„„„„„ ...... „..,.., ... FF99F_.„„„„ 

Tani Tydzień p~„WIZV rai':. Lodzi I,) Naiwięlma 1ensacia ''nu 

wielkiego podw6inel!O ' ' B I c z p r a vv a 
Il.) HAROLD ma DZIECKO 

Kapitalna komedia z króle.-n l!umoru Harold Leoydem 
pr<igramu ws:r:vstkie mieja: niezwykle emoc!onujący dramat z tycia {kłusowników kanadyiskich) 

ca na . wszystk • Feanse I tv w:~ra~hb g~ó~0~~~~; Robert E; I -s I Mny (ł1a1J ary 
Pocz, 1eans6w o lf. 4 op, w 'ecb. i •więta o &· 12 w poł, Na I seans 

w1zysłkie m•eisca po 50 gr. 

JlO 50 gr• ł 75 Of. oraz nai mądrze :nv ples •wiata wille ra.towv Klondike 
Uwa![a. Część doc bodu „ Taniego Tvlfodnfa• prze:r:nac-zona na dzie­

ci Wo ewódzlciego Kom. n1uienia pomoi;y najbiednie rszvm 

ptaa $&4*'1Wi 'W&W5f f'' ESS*' 8 ssµge 

Oiwh;kowel klno Od wtorku. dnia 37 l'ddzlernlka do poniedziałku 2 listopada 1931 t ;\u ~·łiic1nle . Dr. med. 

PllrtlDZI\ ·~J'A"NK ći"''
1

M U
1

żwY'K'A o.NT'L' ST ARK ER 
W rolach 1!6wnych; Stefan Rogulski, Marla l\\alicka, A. Dvntsza I I(, Krukowski 

Następny program: POSTRACH SALONÓW. sp~c. chorób wenerycz 
Początek: w dni pow;;~ednle o g. 4. w soboty, n_iedz iele i święta .., r. 2 ,ostatni nych skórnuch i włosów 
seans o g. 9.15. Na p1erwisn seans wszyi.ikle miejsca Po 60 groszy. lli:. , d - 1 - ._ IG ···-----l!mmlm:Jll!l!llllllll arro m1e1s„n _.. 

Or. med. 

la~un ~w~ tfi 
Piotrkowska 70 

Tel. 181·83 
S"eclalista chorób 
skórnych, wene 
rycznJfch I mo• 
czopłclowych. 

Ll!C!zenie •w1atłe111 
promieniami 

'1oenlgena I lam 
Pat kwarcową. 

t>rzvlmuje od 8.30 
jo 10.30 rano. od 1 
:Io :Z.JO pp„ od b 
do 8.30 w„ w nie 
dti•ię I święta od 
10-1. Dla p11ó od 
dzielna poc'tekĄln1a 

Dr. med. 

Róż~n~r 
ł>zielna N! 91 

tel 128-98 
Slpecfalista chorób 

ekótovch, 

wenerynny[b 
• mocll!oplciowvch. 

fi· Ptzvlm. od 8· 10 1 4-8 

• 
~A li 'I. R" + w niedz. I święta ,}!4111!141fK.. . od 9-12. 

l\ołau• •••owie, s.:~;:;~', powou•nl• i»- ~;:r;::~~F,l:,: 
ł clowe, Duże ofiary mater)alne Dr. med. 
izaldne•l\od iakości towaru Nie lcatdv dowolnie U1tłiwa SOMMER 
·ta11r towar. lecz w cl111!u dziesi"tk6w ·lat w Hłvm lwtecłe 1'11'1 
i wypr6bowaaa jakość zułu11u · 11 na wa~:r.e taulaaitt. powró ... ·11.· 
I TYLKO OLL A".... "' 

I. 
.::: ~z ai 1" r -. ·~~. . . * J!. 6-g~ Slmnia 1 
a;, ._ ni 111... Ha. w ~ • k ttlełol! l20·26. 

LEK. ARZY SPECJAUSTóW "llt ft Chbt. skórne, dróg t GABlNET DENTYSTYCZNY I fi" monowych. wene· 
PRZY GO RN V M RYNKU li r•czne i knbiece. 

Piotrkowska Zll4, tel. IZZ·tifł. . ł • . · t>n:yi!ll• od 9 do 12 
(przy przystank~ trarnw. pabj~nic~kh)IUI. Ptatrlawsta zon i od 5 do? w .. 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ w1ecz. ~ oiedziele 1 'w1ę· 
w niedziele I św1eta do 2-ei l>O llr•ł Nt •. łelel. 194.03 ta od 10 -12. 
Wszystkie speclalnoścl l dehtystyU, ~pecralh1 •, tbe>rób Odcirielna poczeka! 
J(ąph;le świetlne, lampa k war1:owa. !kórnycb 1 wener~· nla dla pań. lampa 

' elek try_zacla, Roent"en, szczcplenia.l ' znyc'b „rzv1UJu1e . kwarcowa, 
analizy (moczu. kału, krwi, plwocin, wyłĄCz~ie , 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, ltoblet1 ł dzieci ed Dr. med. 
leczerie tylaków z~strzykanli. Wityty .1 do 3 I cd 7 do S ft [~MA~ K 

na miasto. I ł 
Porada 4 złote. · Dr~ '"ed. 

Porada dentystyczna oraz weneroto-'HalfrBit„f powrócił 
liczna dla chorób skórnych I wen~- ' VH Choroby skórne 

rycznycb pofada a ltlote. - Cho.r. t1k61'1t8 ,.,enerycz11e, lecze· 

Dr. med. 

·HELLER 
wełlerycane nie diaterm 4' dja· 
Telefon 245·21 . ermok:oa12ul11ci11 o­

Plotrkmuska 10 raz lampił ltwarc, 
Przv1muie od 8·9.30 MONIUSZKI 5 
od 1-2 pil ttt>ł• i od tel. 170>-SO. 

Choroby skórne I w e n e1"yczne t;;.._9 Witt'I. p TI . d 11 NAWROT Z, tel. 179-"I~. W nhid!liele I śwh;- dort ~.ui: 0~ 5 _ 8 przyjmuje do tO r. I Od 4-8. Ula Dal\! te od 9-1, . . Pd. · I d 11 
ee. od 4- 5. W niedz. od Il -2 po peł . ~„- ~ w n1e z1e • o EL. JUęumoinYc.11. Cf.NY UCZNIC.- 6a 1 „ poi;l, 

(dawn. Cegielniana ZS) 
Doktór Telefón 126·87. · 

Kl 9 od rodz. 9-1 1 _od 4--8. w afedzfele Bacznoś~ sportowcy! 
I ś~1eta 10-1. SPortowe Pończochy w wtelkim wybo-

1 n g er Pla nlezamoznycb ceny lecznic. ne oole;:a pracow·nia sweatrów: 
DOKTóR . Traugutta U, l>OPTZ. oflc. I pi ętro. 

łł W łk k• Uwaga! dorabiam stopy do pończoch. 

SPfC. CHOR. WFNfRVClNYCU. · • O OWY S ł -n,--_R ___ z-1\L~-w··· J\SSE--R ·: 
Sl((')RN\CH I Wł.OSÓW. • • • • Ił 
(PORADY SEKS~ALNE): Ceg1eln1ana N2 4, chirurg - powroc·1 

,\T'ldrz.t&Ja z. I t:'.I. 132~28 telefon 216-90. mieszka obecnie Cegiefol ana 19 (daw· 
PrzyfmuJe od 9-11 I 5--8. ::.pec)allsta "horób ak6rn~th niej Cegielniana 55) tel. 125-17 przyj. 
w niedziele I śwteta od 10-12 I wenerycznyc;h. mule od ' 4-7 l>O Pol. 

Od l-2 w Le1;zttlc.v, Piotrkowska 62. Leczenie lampą kwarcową. ---- -- -- - ---·-
----- --- Elektroterapia. 

Dr. nted. Przyfmule od r. 8-Z przed p, I od 

H Ił Ub •IC Z 5-9, w niedzie le 1 święta od c. 9-1. • w..; Dla pań .~ziel~a p~zekaluia. 
s1>ecj1tllstłl11 chorób skórlJych, we DR. MED. 

"c~9i~1~r;~~~~~;Y7· L. NITECKI 
według atare1 1iumerac11 Ceg1e(n1ana 43 

teleloti l41..J2 5pecjalista chorób c;kórnych. weńery· ft ZAWADZKA ft . 
Przvimuie od I! 8-10 l i-2, 5-S w cznych I moczopłciowych ':11' we ściep bramę ::I' 

niedziele 1 św i ęta od 9-ll Dla ,pań. 1>d ~AWROT 32. . TEL 213·18111••••••••••••1.1 
dzielna poc::ualcia. .. . przyjmuje qd 8-11'! rano ł od 4-8 wie 

· · - ·- czór. w nied:t. I ~więta od 9-12 w poi. BEZROBOTNI 
• Dr. :"'ed,. • dl~ pań oddzielna p~l~~--n 1ew1a ts k 1 Dr. med. „RE'PUBi.iKE" 
AhdmJ• „ „~ u.„„ RE I c H ER l) „."W" 1„1 „ „u.om '""'"' Soeclalista chorób skórny1<h, weneryc:t . · pismo w Lod.:.tl 1 kosztuie tylko 15 

nych i mpczoplciowych. ElektroterapJa, Specjalista chorób slr6rnich &taszy 
diatermia, i wenerycznych. 2) poniewał w dziale DROBNYCH 

Prz:vlmuje od godz. 8-lt l od 5-9, Leczenie d aterm · lł· Ele1ctroterapl&. OOŁOSZt:lil „Republika" zamiesz-
w niedziele i_ śwfeta ud 9-~. Południowa 28, tel. 201·93 cza nieomal codziennie ovloszen ia 

Dla paii od~ztelna Poczekalnia. Od 8-11 rano 1 od 5-8 wiecs. O wakuią..:ych pasadacb i pta~y za· 
. W nie ., ztele od 9-l PJ'· ._!!)bkow~ej. Dr. ll'ł1łd. Dla rlletamożnycb ceny leczałc. ----

najnowszych modeli 
poleca 

:folon Mód 

s. Kantor H. o~t~°żtadł.._. __ _ 
Speclallsta chorób 1'ellłf'l'Cznrch. Akuszer • Olnekolor 1 • Rozmaite ] 
skórnych. wlosów I 11ocr:opłdow:vc1t. powróc:1ł. 

t:.wangiellcka 2. Zachodnia 62 (Śródmlefsl1 tft W N 
'Telefon 129-45. tel. 129-52 

PtZYJtnuie od godz. &-l t od !~el J?U:yfmuJe od 9-IO 1 od iS-f-ej , . Od Chorób netek, pędr efzi!i, zwa 
Ola pań oddzielna poczekalnla. p OR A O rł I A I pnlenla arterJI i lfOdagr;ir 

~kus,§!~~!~~ w L~!I! ~ !1~JE! ~U U R9,~!S1 N" 
~I-to Listopada .19 ~Konstantvnowskal ZAWADZKA 1. Aptek:a A. PERELIY ANA S·kl. 
I el. 123-34. 1>rzy1mu1e od 4-7 Po l>OI czynna od 8 rano do 9 wieci&r Cegielniana 32 od l do 2 w Lectmcv „PC ~0('" O . . . ' 

Aleks11ndrowska -~„ d .11·1~ 12-~ przy1mu1e kob1eta:1ekatt SL"NNA ohirom n•t..a OaHc1'I nr:tY• ---- w Dle<lz. 1 święta od 9.z. Leczemt: chor. b • a ~ z . kl ' ... . ----- ·-~---· WfNER\'CZN\'Cłt I SKóRN\'CIL yta na tądan1ie S.zanc.wne1 1Jenteh 
Dr. med. Porada 3 zł obecnie Skwerowa 3, pa.rter. z 

ft1 P ·e b o Iff I\ Ił • lADNłf um·eł>lowany POKól fmńtowy ' . OR. ~fn. telefonem, niekrępllii\'CY do wynaied a . . J·erzy su·dya· t~ nraz ~e.i;ielnialla 8, dozorca wskai 
AKUSZER·Clłl'IEKOLOG .. ! - - -

l!rzeprowadżtł aię na . , CZESANIE pań I zł., manicure 80 gr „ 
Ż d ,„ 10 T l 155 77 Choroby kobiece I atm.zerła wykonane przez Watszaw..,kie Panie, awa z ... a • e • ZIELONA 30, t LL ł 15·.?7· l>lotrkowska 60 w podwórzu. Zakład 

Pi.i.Yilmlie od ł ..... J ... ci. łryuersldi. &eL '45-~ .-..... ··- ·~· 



1 200 Z Wodn.ko" w na sta· rc·1e'' zz p.p.--naprzód&:a(s:z) • a I . . .sensacyjna porażka dru•rnv 

Bleg sztafet owy do grobu Nieznanego Zolnier.za w Pradze N~•wt~k~Zt\ ~:::~:!1ankrt ~einraJ~ 
(

"'Zr d f ł · !I!' · . ") s~ej n1edzlell sportowej jest ~wyctęstwo Je.Orespon en«: d 11' a•na •. ~xpreSSll Jakie odniosła druiytta 22 pp. ·rtad Na-
Prar.a. 30 października 1931 r. f Obie drużyny w sktadach reptęzeń-ł Koni~ nnleżr. zMWU ~o Cz~l'ló\y. przt'ldent.rta fe.Ie? wła~mem boisku. MerJ~ . 

28 października dzień św naro- tacyjnych. Początek matchu nalety do ale wymk pozostaJe bez zmiany ~:2 dla ~ert1 tldfi P1 :ę1kne1 l 1 Jakklo iltta,łotw,eJ . n1 we · : s k ó ·1 · t ·k • · k · v· !'>C .e ·o 1g- n ezwv e zac1e eJ wa i;e ~a" dowego w c;.zechostowacj1, obhto~at w p~rty, t r.a s1 me a a u1e uzys u.Jąc 1enny~ . . . . . . • ~onci ł się wynikłem 4:3 (3:2) dla woj„ 
caly szereg 1mprez sportowych. j dwie bramki. Pierwszą z karnego za na- Szkielet drttz~Y V1oony ~fano.?'1a k Y h 

1 tak już przedewszystkiem odhył ~;ę strzeloną rękę, a druga satttobóJcza. . starzy wetaranl Rainer ł BIUJn obron~y, s oW~JskoWi grali t nieżwykł!l t>fla.ttt"l. 
poraz siódmy z rzędu, doroczny b;eg I Vienna Jed.nak tern s~ę nie deprymuJe Hoffman 1!1entr i. Oschweldeł, re~z a. &d~. artlbłcją 1 wolą zwycięstwa, tali du 
s~tafetowy do grobu Niez.nanego żot- l gra. spokojna 1 celowa ~.do .pauzy uzy„ t<? nieznani, młodzi ~rac~e, ale tecb~ . icz: lece, te zwykle szowinistycznie. u~:m,nso 
n1erza. Wielka ta impreza lekkoatletycz i skuJe 1 bramkę przez Togi~. . , nie ?'prost. doskonali. Nic wt.ęc dzl wne . biona vubliczność śląska za:rt'M~t art:ntó 
na zwana biegiem, gwiatdzistymH z ~e-1 . Po. przerwie obra~ się powotł ztme· go, ze druzyna mając. takt, WS1Hłn_1~ł~ wać zespól miejscowy doplng)\1 'afa g'O~ 
go powodu, że drużyny biorące w niej ma, V1eona je~t dru~ynl\. która grał a materJal odnosi zwycięstwo tą zws;c1ę gc1. Oruhttta Natn:todu srrała f'lez\\ vkle 
udział wybiegają równocześnie z r6ż„ j' Sparta tyl~o się broni. stwem. . . . , . • słabó. ch~lami wr~t:t ~Mntlnii ':7.'tt'~. 

·nych miejsc Pragi, dążąc do grobu Nie- Atak V1enf!Y prowadząny przet s1Y11· Slavla grafa z Rap1dem t'la 1·1, t')r_t)J- Bramkt dla zWy\:lęz-:1.'iw ~,fot.v!i.SI· 
znanego Żołnierza na „Staromiestskiem · nego Oscbwe~dla środkowego n~~astn1· czeru gra byfa d~ść n~dna t lckk~ ~rze rtek i swtetosławskl, którV bvt nti'er· 
Namiesti". I ka austryjack1ego repre.~entaoJI ~ie pr~ wagą Rapl~u •. ktorY. nt~ mógł uzy~kać szym graczem na blJ:~ku - tM dwie. 

ze względu na ilość startujących jest stawał „bombardować bram~1 ~zew I leps~ego wym ku dz1ęk1 doskonałej .grze Dla śląz,akćw Stefan, Kll[l101' I ,Zug Pub 
to na'większa impreza! ekkoatletyczna w chów. W t~ te! c~asie uiyskuJe ,Vien· Plan:czka w bramce Slavił. łk:1.11r1~c1 p0r1ad 3 t:vs. c ~·n1. Sędzll)W:.'lł 
C~ech~słowacji. W biegu tym b}orą u-

1

1 n~i;.~%P;fe:,.r?srla I Gscbwe1~!: • . 
8 

.„, --· ~,!~~!!'1;..... do$k">ttale dr. Lustgarten. 
dział me tylko lekkoatleci, ale, piłkarze, a_,_ -- -· -- -- · - ··-· •• ---··- - Plika no Ina 
~~~~~~~ra~1rr~~~~~. ~~~~~ó~. :~~!~1iSBDSiłGYiDB wyniki spotkań liUO\VYDh na boiskach kraiówvoi, 
bokserzy l zapaśnicy. j \V Królewskie~ au .. :~ fi,!l'.\'h' c:::.; w 

B'.eg ten wprowadziła redakc)a „Cze- tiar barn•• nalpowaaniejsuum- han· i:'rłu WCLOti'l.JSl\1111 z ok u:1 20·letniegC' 
skiego Slova" po raz pierwszy w r. 1925. dgdaiem do fgfułu misfrza jubileuszu Amatorskiego KS zawody to 
if~: ~~ ~e;i sztafetowy. Każda druźyn~~ . WARSZAWA: Garbarnia·"- Warsza 1 byłl. Raide~. Nawrot i Clszel'1.· ~k1 dla v &rzyskle pom11.1dzv Ju:i ,latatlii a Wisfą_ 
k ą : at, skta.da się z ~O zawodni i wianka 3:1 (2:1). Zawodv powyższe, Le~jl i Kniła dla gospodarz;\i Sędzic- ktćra \\YStąpił.t w osła'l 1 1nym składzie . 
ów, z ~ órych k!'lzdy prze~iega 40~ 1'!1· ~nacznie przewazała i gdvbv nie pe~h ·wał dobrze p. Warde<>zk.iewi~z Przed zawodamł ob1e drużyny uczciły 

A nakon.iec zwycięska d~uzy.na mesie riJe bacza.r. na zwycłęstwo drut.vny kra· LWÓW: Ruch -- Pogo.~ 4:3 (2:0). Za f)arnieć przedwcieśnle zmarłego rtt\\'Oć 
olbrzymi, wawrzynowy w:emec na grób kowskiej, wykazały wysoki P'lZ'om for wody powyższe od'Jyłv sle na boisku nika Wisłv -· Skry1tk<'W\t~M Jednoml• 
Nieznanego Żolnlerza, aby w ten sposób my u Warszawianki; ktor.1 chwilami pokrytem l{rubą powtih śnlt!stU t J:)rzy nutowem staniem na bactność. Wisfi' 
oddać cześć :tofnter~om, poległym we pod bramką-, mogłaby uzyskać zwy„ czterostopniowym mn-c'e., War.u1ki tę zwyclę:tyła 5:2. zdohywaJ:,\c bramk; 
walce o oswobodzenie Czechos!owacJi. I cięstwo. znoslli lepiej gra·~ze Ruchu. c,:!") zadec:r~ przez Kisielińskiego ~- .~. Like I Artura 

Olbrzymia ta Impreza Jest wielką Bramki strzePH w 8 tttttt. l<ótkow· dowałó o ich zwvcL;Stwie. Pterwsie Dla AKS !trzelcaml byli Dud1 i Oliwie. 
)Jropa)?;and<l sportu lekkoatletycz11ego. ski, w 32 Maurer (dla Oarba;rrii) t w · dwie bramki uzy1kaU ~lttYć.ł':V ~e strza· . W ~rach o Juveii.1 Cub uzyslrnn~ \\ 
Popularność tego biegu rośnie z roku na 34 również dla Garbarni - Smoczek. j Mw Soboty I Petetka, po przer\i;ię p!er niedziele na Sląslrn „n.111.1tc.;pująca \\ yą;ki : 
rok. A równocześnie z tern wzrasta ilość Jedyną bramkę po prierwłe strzelfł w wsza bramkę dla goS'l(ldarzv tdohyf 06 l<atowłce - ŻKS 8:1 (5:Jl. Slt~m·~nn 
startujących. W r. 1925 brato udz:at w 42 minucie Bator. Sędziował J). Mar„ Kozok, następne Buc'1w.it I dta Ruchu, wice 07 - ślask (św.i;~ochp 2:4. War· 

· bie~u 260 zawodn1ków. w r. 1929 już czewskl b. dobrze. . Skowroński i Niechc!l1ł Jla Po~oni, oraz sza.:wa - 01ecie t~w·1rivsk1e: Polnni:> 
?69 z_awodni~ów. A tego roku .biegało' KRA[(óW: C~aoo\1la - Potonła t:t w ostatniej minucie zl:Li:vl decy,dując.-v (komb.) ~ Makka~ (Wd~o) 4:~ (~:o> . 
Juz 1130 zawodników. _ , ,f (t:l). Wyrllk remisowy_ nie. jest wykłai:I punkt dla Ruchu - Ut\Jart. S~diiowaJ. Makkabi (Wilno) ·. (hi"tda 3.1 (v.<H. 
. W ubieglych latach zwsrclężafy dru· nikiem przebiegu waHd, gdyt zwyclę- p. Arczyński dobrze. . . . , • 
zyny S. K. Slavii, A. ż. ~·Praga i Mmi- stwo należa!o stę gospodarzom: którzy Tabela tlaowa p0. ttledifet~ych „ro~: Ł.K.S.•Ha ko&J1 7:0 ( 4,(1 J 
chova. Zaszczyt~e ~wycięstwo tego r<?· prze~ ca~ą P erwszą połowę l w~ęks~ość grywkach przedsta~ła się nastęJ). ~Jąc~.. Pierws~ spof.ka. nie 0 f>1ihat I<urJieni 
ku przpadf o druzyme podchorążych pie drug-lei miała znaczną przewagę, a nie Klub 0..ier Punkt. Stos. br. t.Od·tkiego zakoticzyłi) s:~ nadspo'dtie~ 
choty w czasie 8.48.3. . I :dolała uzyskać odpowłe~nieJ floścł bra 1) 0$rbarnła 20 28 4S:t9 ~:mi~ wyso);J.em zw:Yd-ć.:twem druT.y·n~· 
, Jako pierwsza przybyt.a do mety dru ,nek przez hyperkombina ... ło · atakU. Gra 2) Wisła 20 3~ 49:27 Ugowej, kt-óra wyst~plia bez Herbstrei~ 
Z:V"lla trampów „Z?ota dohna". Biegowi s~ala na wysokim poziomie. Wyrdtnłlł 3) Legja 20 35 48:3t cha, Raraslaka i Tr,-;1n ~,eH. Biafoniehics· 
przyglądalo się okola 100.000 widzów I 51r w Polonii Szczepaniak, ,Buran<?~ f ·OWarta . 20 23 54:26 cy gra. u w skfadzie r"zc· tvowyn1 Znw<'•· 

A . 0 " • • Biedrzycki~ za.ś w Cracovfi Kabrnskl, 5) L. K. S. 20 22 45:35 d odb l I j ~ ·kł · ·b't . ty1!1cza~ ... m na „I:et~ą dązą. ttu- Chruściński i Zachemski. Bramki zdoby 6) PoJ;toń 18 22 37!3l Y • Y Y s ę po. 'Ztl~ ·~ ~~. 1 n:„ 
my l~dz1. Ob1e. ryw~l!ZU]ące druzyny li Malczyk i Szczepaniak. Sędziował ttie 7) Ruch 19 21 a9:44 przewagi ŁKS-u. P.r(1!nh, 1lZ\ sk~·t: ~r.'.~ . 
cz~sk1e Sparta 1 Slav1a sprowadzify z; źle o. Schneider. S) C 1 19 19 29~4'1. - 3, Durka - 2, So't\ !at, ł Tadeais„ew.v~ 
~'1ed~la extra-klas~ ~iedenską: _Yiennę j POZNA~: Leg}a _ Warta 3:1 (t :O). 9) p~~~~~ 3 

20 t7 32;4i PiO 1. . 
Rap.d .. I rzeczy~iśc1e trudno się zde-

1 
Mecz powyższy zakończył się. niespó- ! 10) Czarni 20 13 25:49 B'*'bl'ITZ, MllJh.H'fll 

cydow~ć dokąd.póJść. , . . dziewanem zwycięstwetrt Legj1, dzJęki l 11) LechJa 20 U ~1:57 Ull .. QIUtllUIH 
. .Chcw:oby się równocz~sn!e widzieć doskonałej grze jej tyłów. Btatnkł zdo• 12) Warszawianka 17 to ao:49 buq ~ląsk t(J:tf 
1 Vien_nę 1 Rapld. Os ta tecz,ni~ zdecydowa „ .... ~ ... ~., .~--· W sy,otkaniu płęś:ł14 is klem Warsz:a -
l.em ~ię. na Vrennę. I otwarcie przyznaję, wa - ~ląsk odnlosł:t nieoczekiwani·!.' 
ze nie załował·em. .., 4ll p1• QfŃe ·p·oQo n1• srn1• IDll'df.IJJJI · żW'.VClęstwO dru!yna hokRerska stotky. 

Podobne matche widuje się rzadk-0, '-~ -:!!1"1 li. ::Jl 'łl... "fll,,ff ~ Rezultaty techniczne: Wieczorek (~1.) 
bardzo rz~dko. o maJqc:elil'I Sł4ę Odbgł: SIPUJ»ikaniu remisuje z Pluclkiem. Kazimierski bije 
• Gra fair w cafem tego słowa znacze- p I Ila Nie c: 9 na punkty Moczkę. Ooss z\vycięia tt~ 

nru, szalone temp.o, technika i taktyka O S - . llD g . . . punkty wyrainle (liedvspon1lwaneg0 
wprost olśniewająca, moc emocjonują. „W związ'ku t maJł\oem si~ odlbyć st>Ot 1 stawiony przez tamt-ejsty żWli\~'k rra Rudzkiego, Birencwal~ blJe na punktv 
.cych syt?acii ~odbrnrnkowych mogły; ka_niei!l Polska-Niemcy" d·tle.nmk nie- mecz z Belgją, który ma się ?dhy_ć w Błafa.$a:, Karphiski (\\ ( rem'sttje z Obtir 
zachwycić i na1wYbredniejszego widza.! m1iec~1 „B. Z. am MMtag tamle~za na t~ farnym dniu . tak tie prawdopodob- sldm, .Wieczorek ($1.) błle na rmt1kt:v 
Publiczność czeska omisziczata jednak I stępl!_Jący , artY'kul: . . . me me hędzl~ m6gł prz~clw Polsce wal- Garbarza. Mizerski uiv!'lkuJe dla \Var-

boisko z przykrością Okazało si b _ N1-emrecklich bdkser6w „ ttttttttor6w, czyć, choclaz J.eszczie of!ciaJnłie nic w sza\Vy dwa punkty walcoverem t po\\·n 
wiem że klęska Spa;ty z w A Cę . 0 

\ który·ch WSiPanfałe 1 pehtowartośclo~ teJ sprawie niewiadmno. . · dit nteuzyskartia zwolnienia przer. Wy, 
powodzenia reprezentacjl cz· k: J • ?1

e: 17jwy?ęstwo na~ Ameryd(Ą J>O~?stafn w . Równie~ w. skladz.t~ P~tski maJą stracha t 9eclanJl, wreszcie Niesobski' 
statnich czasach to le es 1~ k ? , pamięci wzystk1ch, czeka okazJa d<> tto· ZaJŚć pewne zmiany, gd:yz kaip1ta11 zwląz (SI.) ziwyc1ęta na punk~y Dura wę • . 
st f f C , 11 przypa e • a elwych czynów. Dnia 8 Hstopa-dą, będ~t kawy p. Sad!łowski ma :tamiar zastąpić ·. . }' . . „ . , 

~~~=~~=·wwrwme- - nasi amatorzy gośćmi polaików. w po- Porlańsk!ego Cyranem I MaJchrryckle- Wa ka SłlbbB ·- \Vocka e -N& - *' s·zcz,ególnych sip.otkanl.ach rostalł wyz.na go - W iecro11kiem. . 

Sb d I czenl już bokserzy, talk tó paey będą Poni-ewaź polacy w swołcb osłairtkh tako'ńcz~la sfq wynlki•m niJft a na meczu 1nastęipujące: . '., . walkach przeciwlro Cz~chosłowacjł. Att... . r11milfOWJ1m 
. k k' . I waga musza: Ta.u,dlen (Odańsk) strji I Weg-rom \VYkazaH doskonał~ for· Ron11any w nłedEle!ę we twoWlf. 

. pil ars im w Kt.Atow1cach. spotka się z Kmdmlerskiim, me, należy się z nimi Uciyć Jaiko z 'pa· rewanżowy 1111ecz; bokserski międt)' 
Roz-egrany w ntedz!elę w Katowicach w. lwgucla: Zlg-larsky <Montt-hJum), watnyim tirzeclwnHdem. Z nami ?Jrte~ Un:<mem łódzkim .a Hasmoneą takod-

tow~ 1 t ski mecz piłkarski, między dru- walczyć będzie z Porlańskim. grali polacy ostaini'O 6 :10, lec::t od tieg<o ceył $łę wy11tłdem rewtłsowym 8:8. · 
iyn;;:r.1 rFC. a Kolejowe PW. zakończył w. piórkowa: Jakubowskł (Bochum) czasu pocz:vnlll d:u~e postę.py"! EtłmhtacyJne Sl:>Ofkartłe Stibbe .~ 
się wi·elkim skandalem. Przy stanie 3 :O mniierzy się z RttdlZlklm, My zie swef strony muislmy doda~, Wocka przed ustaleniem rerNzentanb 
dla drużyny !FC. na początku drugiej w. lekka: Donner z Berlina ~potka fe u nas co diO sklad'U repreiientacJł pa- w wadze c:iężkteJ na :r:awody Polski -
polowy zawodów z.awod'I!ik Knapczyk z się z Seweryniakiem, . nule nlebyWały rozgard!Jasz. . Niemcy w dn!u S. listopada zakonczyło 
lf C. sfaulował· gracza .Żychonia na co w. póUr~dnta: Kurth (KoionJa) wał· Z Pozna.nia donoszą natrt, te gkład sie wynikiem rełllisowym. 
ten w od1powi1edz.i spoliczlrowa~ go, WYhi czy i Ar-;kim, uległ Ju! znacznym zmi.anom, id ka'T>f ... 
jając mu kilka zębów. · w. średnia: Reńnen (KotonJa.) i MaJ„ fan iwląz'kowy p. Sa<Ifows1d z.f<Y!'Ył t'>fł- Kac~or ZV.ftt'Ci~i:a 

Na .boisku wywiązała się formalna cbirzyckim, cJalne . oświaidczenie, te repmentaeJi ~ ""t 
błjatyka, pirzyczem kilku wiidzów rzuci- 1v. półcietka: Schl'Iler (MonachJuru) absolutnie nie aprobowal. · w biegu na Pf'8etłai , 
lo się na zawodrH~6w obu drll'żyn olda- z Wiśniewskim, . Ciekawe więc kto u na~ W'Y'!'nf.eza ~ozet'rany w niedzielę bieg na ptte„ 
dajac ich laskami. w. cieźka: Ramek <!łertiin) 2l Woc1~ą. I ~kłady reprez-e.ntacyjne ' na c~ w ta• hd na przestrzeni a kilometrów o mist-

Zawo1y zostafy naturaln!ie nrzerwa-. Jednak w J>OWY~ ~s.tawlenmłklm raz~ l)oleg:a rola kapł~ana. i:witłzko- rzostwo Krakówa zakotktył sie zwyci1;; 
nie i kres tej awanturze POlożyla doipie· ! zajdą jeszcze praW'<lopodobnie mnlany. wea;o? . stwem Kaczora, któr1 prze&tr-łtń t~ 
ro po!icj~ .. Mianowicie Kurth t KolonJi .zos~ ~ . · -·-··· . ! 'Dtzebyt w czasie 9.34. 
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.Lloyd Qeorge 
~ostanie m;anowany lordem 

Londyn, 2 Ustopada. 
W kotach politycznych kr~ą pogło­

ski, Iż Lloyd George mianowany ma być 
lordem. Nominacja ta ma być wyrazem 
uznania dla zasług osobistych przywód­
cy liberałów a jednocześnie honorowym 
wYiściem z przykrej sytuacji w której 
znalazł się głośny polityk po ostatnich 
wyborach przeprowadzając tylko 5-ciu 
posłów, 

Dygnitarze sowieccy 
nie chcą wracaó do Moskwy 

Pary.t, 2 listopada. 
Dwaj wyżsi urzędnicy sowieckich 

placówek we f rnncji odmówili powrotu 
do Moskwy i wystąpiili ze służby sowiec 
kiej. Są to - kierownik wydziału gospo­
darczego sowieckiej misji handlowej w 
Paryżu Ryfkind oraz kierownik wydzia­
łu drzewnego Proszyński. 

4 aeroplany 
zderzyly się w powietrzu 

Londyn, 2 listopada. 

Działania wojenne na Dalekim Wschodzie nie ustają. Wojska chińskie cofają się 
w popłochu. Górna ilustracja wskazuje uciekinierów - chińczyków z prowincji, 
zajętych przez · wojska japońskie. Dolna - cofające s1ę w nieładzie woj. ':_hińskie. 

Donoszą z Buenos Aires, że 4 aeropla 
ny zt.krzvły się w powietrzu, 1 lotnik 
poniósł śmierć na miejscu, 5-ciu odniosło 
ciężkie obrażenia. 

Bezrobocie we Francji 
Pary!, 2 listopada. 

Liczba bezrobotnych wynosiła w dniu 
24 bm. 51.651 osób w porównaniu z 
44.117 w poprzednim tygodnilL 

Koloniści żydowscy 
na Krymie 

Moskwa, 2 listopada. 
W re Jonie symferopolskim, na Krv-1 

mte, utworzona została nowa gmina ży­
dowska, obejmująca kilka wsi, zamiesz­
kałych przez kolonistów narodowości ży 
do wskiej. 

3la SZJJfiSZIJ ma­
G~un:.sitza śwtaia W A~tji panuje zwyczaj, tt na początku każdego roku szkolnego, na ulicach 

miast toczą się walki uczniów. Walki te mają oczywiście nieszkodliwy charak­
ter. Polegają one na zmuszeniu przeciwnika d(} zrejterowan:a, po obrzuceniu go 

wielką ilością tgnilych jaj, kapusty i zepsutych ryb. 
*i'erłtf'S- trtłdfitWW Crtm ' Q 

:'lfanf eren~f a 6alftońsl;a 

W pałacu Doltrtabatch, nad Bosforem, b. rezydencji sultana, rozpoczęła się w 
W tych dniach odbył. się w Paryżu kon- tych dniach bałkańska konferencji, w której biorą udzial przedstawiciele Tur-
kurs maszynistek. Pierwsza. nagrodę za cji, Grecji, Rumunii, Bulg-arji, Jugoslawji i Albanji. 
najszybsze pisanie, otrzymała panna 

Piau Sigierin. 

Nieście pomoc Pamimai o o~owi111111 mz1'!i1m 1an~1ma i mlwmln~ 
najbiedniejszym .- śpiesz do sptsu powszechne10 lu:ln:>śtił 
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't'śon ll'Unolarc rJ 
· dnnflów 

W tych dniach zmarl w wieku 55 lat 
Fryderyk Gebel, pierwszy konstruktor 
tanków, które od ;grały tak wielką rolę 
w czasie wojny światowej. Ilustracja 

I nasza, obok fo.tografji Oe bla. wskazuje 
pierwszy tank. 

!1rz1rs11fl sa fJi~nf e 
111alstlon.c 111 (!h.ina1.ri 

Przysposobienie .wojskowe w Chinach 
postawione jest na bardzo wysokim po­
ziomie. Ilustracja nasza wskawje ćwi­
czące dziewczęta z przysposobienia woj 

skowego. 

Jede111 z najpopularniejszych pisarzy, au­
tor „Alraune", obchodzi w dniu 3 listo- . 
pada SO-letnią rocznicę swych urodzin. 
•WW PM& r r ltn'e*'!t ącM t { ·w t ,.., 
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